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Włókniarze, 
budowlani 

metalowcy 
energetycy Łodzi 

czynem uczczą 
rolmil~ Wiel~ie~o ~at~1ierni~a 

W całej Łodzi w dniu wczorajszym dziesiątki tysięcy 
ludzi pracy na setkach mas owych zebrań manifestowały 
awą wolę uczczenia czynem produkcyjnym zbliżającej się 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Pażdzlernikowcj. 
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Stolicy Uroczyście, odświętnie wyglądała wczoraj sala śwletli­
ey zakładowej na Księżym Młynie. Czerwień pokrywająca 
stół prezydialny i mównicę oraz flagi I czerwone chorą­
giewki zdobią.ce ściany, były zewnętrznym wyrazem uczuć, 
ożywiających zebranych w świetlicy robotników i robotnice 
ZAKŁADU „B" ZPB IM. STALINA. 

dla ·uczczenia X rocznicy W ojslia Polsl<ie~o 
Zebrali się, by godnie uoz· 

cić XXX.VI roc:i;nicę Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej, tej rewolucji, która za­
początkowała nową erę w 
dz.iejach ludzkości, która 
dwukrotnie - w 1918 r. 1 
1944 r. - niosła wolność u­
męczonemu narodowi pol­
skiemu, która na . zawsze 
wyzwdli?.a polskie masy pra­
cujące z ucisku kapitali­
atycmego. 

ARTYKUŁ DEPUTOWANEGO 
LABOURZYSTOWSKIEGO 

O POLITYCE USA 
~· 

NOWY JORK. Amerykańskie 
czasopismo •• Time" zamle~clło 
artykuł deputowanego labou­
rzystowskiego do brytyjskiej 
Izby Gmin. Thomasa Drlberga, 
który wyjdnla przyczyny nie­
zadowolenia Anglików z pollty· 
kl USA. 

Postępowanie USA w ostat· 
nich latach. stanowcze :l:ądanle 
realizacji olbrzymiego progra· 
mu obronnego. Jak równie:/: :l:ą· 
dania 1 położenia kresu anglel· 
sklemu handlowi zamorskiemu 
świadczy nlezblc'le - pisze Orl­
berg - :l:e wła~clwym celem 
USA Jest osłabienie Anglii pod 
względem gospodarczym". 

KATASTROFALNA SYTUACJA 
CHt.OPOW BRAZYLIJSKICH( · 

RIO DE .JANEIRO. Dziennik 
brazylijski •. o Mundo" donosi, 
te w wielu rejonach północno· 
wschodniej części Brazylll. któ· 
rych ludność wy'nosl ponad 13 
mlllonów osób - panuje głód. 
W związku z posuchą I bra­
kiem :l:ywnoścl chłopi masowo 
opuszczają wsie, udając sio do 
miast w poszukiwaniu chleba. 

PLENUM ł(OMITETU CENT~AL· 
NEGO BELGIJSKIEJ PARTII 

KOMUNISTYCZNEJ 

BRUKSELA. W dniach 8-4 
patdzlernlka odbyło sio Ple· 
num Komitetu Centralnego Bel· 
glJskleJ PartU Komunistycznej. 
Plenum omówllo rererat sekre­
tarza generalnego Belgijskiej 
Partii Komunistycznej Edgara 
Lalmanda o kwe9tll narodowej 
w Belgfl I o ir:adanlach walki o 
niezawisłość kraju oraz rererat 
proresora Paula Llbols o pracy 
komunistów w dziedzinie kultu­
ry. 

PROWOKACYJNA DZIAt.AL· 
NOSC LISVNMANOWCOW 

PHENIAN. Llsynmanowcy, 
podjudzani przez soldateskę 
amerykańską. prowadzą nadal 
prowokacyjną działalność, zmle 
rzającą do zerwania rozejmu w 
Korei. 

B pa:tdzlernlka we wszyst· 
kich rejonach Korei południo· 
wej zorganizowane zostały na 
rozkaz władz llsynmnnowsklch 
.,demonstrac.le protestacyjne 
orzeclwko pobytowi w Korei oo 
łudnlowe.I wo.Isk hlndu~klch" 
Grupy chuliganów I lnn>"r11 elc 
r.1e'ntów przestępczych wznosiły 
<'krzylcl antyhlnduskle. 

Załoga Zakładu „B" w 
ZPB im. Stalina pracą swo­
ją w ciągu całego roku dała 
dowody, że ma ambicję kro­
czyć w czołówce przemysłu 

z udziałem Bolesława Bieruta 
i Konstantego Rokossowskiego 

włókienniczego. W ciągu mi· WARSZAWA (PAP). - Dla uc7czenla X rocznicy Woj- strę wojskową hymnu narodo­
nlonych 9 miC1Sięcy nie tylko ska Polskiego odbyła się w d1 lu 10 bm. uroczysta akademia wego, akademię zagaił Mar­
wykonała planowe zadania zorganizowana staraniem Ogóluopolskiego Komitetu Frontu szalek Polski Konstanty Re-
produkcyjne, ale poważnie Narodowego w sali Opery Warszawskiej. kossowski, który powitawszy Łódż, 11 października: 
je przekroczyła, wykonując Akademii, która zgromadzUa licznie przybyłych przedsta- zebranych przypomniał, że dla • Wieczornica inauguracyj_ 
ponad plan 150.949 kg przę- wlclell Wojska Polskiego I społeczeństwa stolicy, przewod- upamiętnienia pierwszego zwy na tłla dzielnicy Sródmieścle­
dzy dla pokrycia długu za- niczyi wiceprezes Rady Ministrów, minister obrony narodo- clęstwa żołnierza polskiego Prawa 

0 
godz. 17• Dla młodzie­

o!ągniętego wobec spale- wej, Marszałek Polski - Konstanty Rokossowski. nad hitlerowskimi najeźdźca- źy z tej dzielnicy poranek 
0 

go 
czeństwa w ubiegłym roku. W prezydium akademii za- wego Związku Radz.ieckiego mi, które odniósł on przed dzinle 10 w sali przy ulicy 

Na wciorajszej masówce p k 10 Iaty pod Lenino walcząc Wólczańskiej 5. 
obok dyrektora Dobosza st.a jęu_ miejsca - przewodniczą- płk. · D. Gier •0 · ramię w ramię z radz'.eckim 
Wal, po kolei· na mówni·cy·. cy KC PZPR, Prezes Radv Na akademię przybył amba- t b . d li Wieczornica Inauguracyj. 

·• ~ ~ ,c, owarzyszem roni - rzą u- dl d ~I i O ' Lewa 
Prządki .. Franciszka Wilczyń Ministrów - Bolesław Bierut sador ZwiązKU Rauzieciuego 'd . . na a z n cy orna-

odn. R d p ń tw Pol G M Popow Obecn• stanowił dzień 12 paz zierm- \V kinie „Wolność" godz 10 
ska, Zofia Jaclek, Janina przew iczący a Y a s a w sce · · · - · ka Dniem WOJ.ska Polskiego. 
Bednarz, Krystyna BIV.OZOw- Aleksander Zawadzki, byli również attaches WOJsko- • Wieczornica dla dzielnic: 
ska, brygadziści _ .Jan wot członkowie Biura Politycznego w; szeregu państw. I Bałuty I Staromiejska o godz. 
nlak I Maria.n .Jamroży p<Y KC PZPR, cz.łonkowie Rady Po odegraniu przez orkie- Dalszy ciąg na str. 2 • 10 przy ul. Połudnfowej 11. 

dejmując SWQje zobowiąza- Państwa, członkQW'ie władz __ , __ , _________ ,„,„.-------------------"~~i 
nia ku czci wiellf!.ej roczni- nacz.elnych ·stronnictw politycz. 
cy. Cenne zobowiązania po- nych i organizacji masowych, 
dejmow.ail.l. robotnicy rzeir'- generalicja, a także przodują­
łów majsterskich Szpa.k w- cy oficerowi i iołnier„- WP 
•kie,.o, Owcmrsklego, Pie- e ...... 
stn:enfewfcza, Frakowslde- oraz przodownicy pracy. Wśród 

-Zołnierze wolności 
go, Langnera, członkowie za- c~łonków prezydium zasiadły 
klaicfo.wego koła NOT z kie- jedna z założycieli Związku 
rownikiem produkcji Wacia· Patriotów Polskich - Wanda 
wem Potockim na czele i Wasilewska oraz matka pole­
wres~cie pracownicy admini głego pod Lenino bohatera 
stracJi zakładu. I . 

Rezultatem realizacji tych ppo~-. Kalinowskiego - Maria 
zobowiązań długo- i krótko- Kalinowska. 
okresowych ~ie wy-pro- W prez.yddum msiadł r6w­

Dalszy ciąg na· str. 2 m I nleż zastępca attache wojsko-

Wielki kongres 
bojowej organizacji 

ludzi pracy 
całego świata 

O Komitet wykonawczy ŚFZZ wystosował 
protest do rządu francuskiego 

O Przyjęcie Z w. Zawodowych Costa.:Riki 
i Guatemali w poczet członków ŚFZZ · 

WIEDEIQ" (PAP). - W dniu 10 października br. o godz. 
lUO rozpoczął się w Wiedniu III Swlatowy Kongres Zwląz· 
ków Zawodowych. 

Witani hucznymi oklaskami usiada.Ją. za stołem prezy­
dialnym czołowi działacze SFZZ z przewodniczącym Di Vltto 
rio na czele oraz przedstawi ciele Związków Za.wodowycb 
z poszczególnych krajów. Ponadto do prezydium zaproszono 
przedstawiclell Swiatowej Rady Pokoju, Swlatowej Demo­
kratycznej Fedetacjl Kobiet, Swlatowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, Międzynarodowe.f Federa.cjl Uczestników 
Ruchu Oporu, Międzynarodowego Związku Dziennikarzy. 

Obrady zagaja Di Vittor:o dostępny dla wszystkich or­
witając wszystkich obecnych. ~anizacji związkowych świa· 
Kongres nasz - stwierdza ta. 
mówca - nie ma precedensu Jest to- stwierdza wśród o­
w historii międzynarodowego klasków mówca - rrawdziwy 
ruchu awiązkowe10. Jest on Dalszy ciąg na str. 2 • 

J 
esteśmy wojskiem wol­
ności Każdy krok na­
przód znaczymy ZWY-

clęstwem sprawiedliwości 
społecznej •.. Tam, gdz.le uka­
zują się nasze sztandary, o· 
trzymuje chłop polski ziemię, 
obejmuje władzę pracownik 
miast i wsi, rozpościera swo­
je władztwo rzeczywista de­
mokracja" - głosi artykuł 
wstępny organu I Armii WP 
„ZwyciężYmy". 

. Zwyciężymy! - z t:vm o­
krzykiem na ustach, z tym 
przekonaniem w sercach ru­
szyły do szturmu dziesięć lat 
temu - 12 października 1943 
roku - pierwsze regularne 
Jednostki ludowego Wojska 
Polskiego. 
Zwyciężymy! z głęboką 

wiarą w zwycięstwo słusznej 
sprawy walczyły w kraju od 
działy Gwardii Ludowej, za­
dając faszystowskim okupan­
tom coraz to n<twe, coraz do­
tkll wsze ciosy. 

Z tą wiarą w zwycięstwo 
nieśli w sercach żołnierze tra 
dycJę. walk bohaterskich, wo­
Jen aprawiedlfwych, toczo­
nych pod Płowcami, Psim Po 
Iem, Grunwaldem, Kirchol­
mem. To przecież w rocznicę 
Grunwaldu - 15 lipca 1943 
roku - złożyła swą przysię­
gę I Dywizja im. Tadeusza 
Kościuszki. To przecież hasło 
Pułaskich f Mickiewiczów, 
Dąbrowskich I Dzierżyńskich: 
„Za waszą wolność I naszą" 
- prowadziło ich do boju. 
Runęli z Armią Raclzleck,ą 

naprzód I nie spoczęli, póki 
nie pomścili poległych boba­
t~rów Westerplatte. Z połą­
czenia I Armij W. P. I wal­
czących w kraju oddziałów 
Armii Ludowej powstaje Lu­
dowe Wojsko Polskie. I wal­
cząc u boku Armil Radzlec• 

kleJ, wypędzaJ2'0 z ojczyzny 
hitlerowskiego okupanta mści 
żołnierz polski wrzesień 1939 
roku, kiedy to bohaterstwo 
tysięcy patriotów nie mogło 
odwrócić klęski przygotowa­
nej kra.fowl przez zgniłe rzą. 
dy zaprzedanej burżuazji sa­
nacji, 
Powstało Wojsko Polskie 

na odległych ziemiach Zwłąz 
ku Radzieckiego, w Okresie, 
gdy Kraj rtad znajdował się 
w .łmlertelnych zmaganiach 
z faszyzmem. Wyposażyli Je 
przY'Jaclele radzieccy w naj­
nowocześniejszą broń. f umun 
durowanle. Dali mu swą wie­
dzę I zapał bojowy, doświad­
czenie I ofiarną miłość oj­
czyzny. Tej serdecznej, przy­
Jaclelsklej pomocy zawdzię­
cza naród polski powstanie 
swej armil, tej bezinteresow­
nej przyjaźni zawdzięczamy, 
że sztandarów I orłów pol­
skich nie zabrakło w wiel­
kiej ofensywie, która wyzwo­
liła umęczoną ziemię polską, 
która rozgromiła hftlerowską 
bestię. 

Władzę ujął w swe ręCe 
lud. ZwYclężYła sprawa naro 
dowa I sprawledllwoś6. Zoł­
nlerz radziecki t żołnierz poi 
ski krwią swoJą przypieczę­
towali wieczne braterstwo bro 
ni, cementowali fundamenty 
nowej Ludowej Polski. ZW1'a- . 
caJąc jej to oo polskie I prze 
pędzając z nasz:vch granie fa.: 
szystowsklego okupanta. 

Polsko - radzieckie brater­
stwo broni, to najtrwalszy 
fundament wszystkich oslą­
e;nleć Wojska Polskiego. Bra­
terstwo to hartowało się w 
ogniu wspólnych walk I zwY 
clęstw. utrwala.ląc wlec'lystą 
przyjaźń narodów radzieckie 
go l !lOlsklego. 

„WoJsko Polskie stworzyła 
Partia l ona Jest źródłem Je-

go męstwa... Chwała Partii" 
- pisał generał Swierczew­
ski. Partia dała naszemu woj 
sku niezwyciężoną ideę, któ­
ra je łączy nierozerwalną 
więzią. z całym społeczeń­
stwem. 

Wojsko służy dziś lntere. 
som najszerszych mas -ludo­
wych, · interesom narodu. 
Służy robotnikom i chłopom, 
.których synowie pełnią za• 
szczytną. służbę w jego sze• 
re gach, · 

Prowadzi je wielki syn ro• 
botnfczeJ Warszawy, bohater 
spod Moskwy i Stalingradu, 
Jeden z najwybitniejszych do 
wódców II Wojny Swiatowej, 
Marszałek Konstanty Ro­
kossowski. Wiceministrem 
Obrony Narodowej Jest gen. 
broni Stanisław Popławski -
syn małorolnego chłopa, Wł· 
eemlnlstrem Jest gen. bryga­
dy Kazimierz Wita.szewski, 
który od 16 roku życia pra­
cował w bylych zakładach 
Rchelblera I Grohmana w Ło 
dzi. ; 
Czerpiąc ~ tyslą.cJetnlej tra 

dyejł polskiego oręża Jest na• 
S'le I.udowe Wojsko Polskie 
wojskiem nowego typu - woj 
skiem robotniczo-chłopskim. 

Zahartowane w boJach, do-' 
skonale uzbrojone i wyszkolo 
ne, ukochane przez naród._ ml 
łuJące pokój - gotowe jest 
bronić niepodległości ojczy­
zny. bronić Je.i nlewzruszo• 
nYeh granic na Odrze. Nysie 
I Bałtyku I dać druzgocącą 
odpowiedź na każdą prowo­
kac,fe amerykańsko-adrnaue­
rnwsklch podżegae'ly wojen• 
nych. Poczucie tej siły WY• 
pływa ze słuszności sprawy, 
której służy. święte.I sprawy 
obrony wolności i niepodle­
głości naszej ojczyzny, obre­
ny pokojowej p,racy naszege 
narodu. --, 



. . 

Wielki kongres.Uroczysta akildemia w .stolicy 
b 

9 0 0 · 0 0 m Dokończenie ze str. 1 kich rodzajów wojsk i służb polski dumny jest ze swej ai-- gotrwiałą serdeczną owacJą. 

1r~ Jl o w ei o rga n11 za ~1 I zfożyć Prezesowi Rady Mini- mii, która kocha ojczyznę po- Po zakończeniu części ofl-
\Jł t~ · Jl l.J Marszałek stwli.erdził, że strów Bolesławowi Bierutowi nad ·ws;cy,stko i gotowa jest w cjalnej akademii odbyła .si!ł 

i świ~to to obchod:z;i uroczyście i Marszałkowi Polski - Kon- każdej chwili służyć jej ze część artystyczna w wykon.a-
l „J • ł 1 • ł cały naród, widząc w swych stantemu Rokossowskiemu wszystkich sił - Prezes Rady niu zespołu pieśni i tai'lca 
~Uil!ZI p:acy ca ego swma a siłach zbrojnych wierną i meld:inek .o wyko~aniu prz~z ~inist~ów złożył ż.~nierzom Wojska Polskiego. 

· czujną . straż naszych granic i polskie siły zbroJne zadan, zyczern.a, by podncs1h r..a co- * * * 
t=i Dokończenie ze str. 1 łącznie 85 milionów ludzi pra- naszej pokojowej pracy. wyszkolepia bojowego i pali- raz wyU;zy poziom swą wie- Akademie z okazji X ro-

kongres jedności i kongres cy. Jest to wielka, z.organizo- Następnie zabrał głos w.ice- tycznego, pootawionych przed dzę i w coraz większym sto- cmicy Wojska Po1'skiego od­
m,as_ Kongre.s nasz jest jedno- wana siła, jaikiej nie znał do- minister obrony narodowej nimi przez i:ząd i partię. · pniu doskonalili sztukę woj- były się również w innych 
cześn.ie wyrazem dążeń mas tąid śwl.at. szef Głównego Zarządu Poli- W odpowiedzi. t;ia meldunek skow~. . miastach Polski. 
pracujących wszystkich bez * '* * tycznego WP, gen. bryg. Ka- Prezes ~<ly Mm1strów. Bo~e- .Koi;icząc; i:'~ezes Rady Mi- ----
wyjątku krajów do wywalcze- zimierz Witaszewski. Przedsta sław Bie~~ przekazał zołrue- J?.IS~~ow wznwsł ok~yk na w • d d I •• 
lllia :niezawisł•OŚCi wszvrstkich Dnia 9 października . odbyła wił on chlubn tradycje ludo rzom w imieniu rządu Pol- czesc Ludoweg-o WOJSka Pol- yaaz emegacr1 
bez wyjątku narodów, do nie- się w Wiiedniu X sesja komi- . " . 1 e k . - skiaj Rzeczypos.po1'itej Ludo- skiego i jego boh~terskiego i j 

tetu wykonawczego SFZZ. we„~ WOJS_Ka, WS a.zał na Je- wej i całego nModU serdeczme dowódcy Marsz.alka Polski, 11Kou do CZ'"C'losłnwac1·1· 
ugiętej obrony pokoju świato- Komitet WYkonawczy za- go ru~ro~1walną.w1ęź z na:o- i gorące pozdrowienia z oka- Komstantego RokossowskiegO\. f r ~ il I.. . 

weg<?· k · t · twierdZiił porządek obrad III de~ 1 zaecyd?waną wol_ę me- zji X rocznicy Wojska Pol- Słowa Prezesa Rady Mini- WARSZAWA (PAP). w dniu 
Mowca ws arz.uJe nas ępme, t1giętego staru:i na stra.zy na- skicgo stwierdzając, że naród/ strów zebrani przyjmują dłu-

że od C'Zlasu poprzedniego Swiatowego Kongresu Związ- szego budownictwa socJalisty-
kong·resu wzro.sły ogromnie ków Zawodowych, który roz- cznego. 
siły Swiatowej Federacji począł się 10 bm. w Wiedniu Przemówjenie gen. Witaszew 
Związków ZawodoWYch, która oraz sprawozdanie z działalno- skiego przerywano wiel..:i­
pozysk.ada osiem milionów no- ści $wiatowej Federacji Związ krotnie burzliwymi oklaskami. 
wych członków i skupia w ków Zawodowych przedłożone Po przemówieniu zrywa się 0 _ 

swych s2eregach przeszło 80 Kongresowi. wacja na cześć Ludowego 
milion.w ludzi pracy. Panie- Swiatowa Federaicja Zvriąz- Wojska Polskiego, wieczystej 

Spotkanie żołnierzy 
waż w kongresie bierze udział kćw Zawodowych wystosowa- b t łni 
Wi'elu delegatów or"'~~i·~~cJ·i· ł . przyjaźni i raters wa żo e-

ze społeczeństwem Łodzi 
„..,.„ .,.... a protest1 do ONZ przeciwko 1 l · · d · k' 

ru·e n-'ez·ących do $FZZ rza po snego i ra z1ec 1ego, = odmowie rządu francuskiego 'ć z.1 't l d · 
ll'eprezentowanych J·es·t tu na czes ro ~w1 u u oweJ 

wydania paszportów delega- ojczyzny. 
tom z Tunisu i Maroka na III 

Serdecznymi oklaskami po­

Uroczyście odbyło się wczorajsze spotka.nie społeczeństwa. 
łódzJdego z żołnierza.ml Ludowego Wojska Polskiego. OJbrzy­
inlą halę Wimy wypełnili do ostatniego miejsea ludzie pracy, 
mrod7Jeż, żołnierze i ofuloro wie oraz ich rodziny, 

Audy(ie 
radia moskiewskiego 

, . 
posw1ęcone 

MiesiącowJ Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej . 

Swiatowy Kongres Związkó·.v 
Zawodowych, jak również w 
z~ąz:iku z przeszkodami sta­
wi•anym1 pr_zez władze kolo­
nialne innych krajów afry­
kańskich, uniemożliwiającymi 
delegatom na kongres wyjazd 
do Wiednia. 

Komitet wykonawczy jed­
nomyśil.nie postanowił uwzglę­
dnić prośbę kongresu nieza­
leżnych Związków Zawodo­
wych Costa-Riki i Powszech­

witali uczestnicy akademii W imieniu młodzieży łódz­
wstępującego następnie na try .kiej żołnierzy i ?ficerów wi­
bunę zastępcę attache woj- tał w1ceprzewodmczący Za­
s\wwego Związku Radzieckie- rządu Łódzkiego ZMP Zdzi­
go w Warszawie pł-k. P. D. sł.a~ W:a<;howski. Ok~zyk 
Gierko „Niech zyJe Ludowe WoJsko 

· Po1skie i jego dowódca Kon-
Przem:ówienie przedstawi- stanty R-Olkossowski" pod­

ciela niezwyciężonej Armii chwycony zostaJ: przez wszyst­
Rad:ziecki ej, armii-wyzwoli- kkh zebranych. Zabrzmiał 

cielki przyjęli obeCTlii.· na aka- huragan braw. 
demii nadzwyczaj go;rąco. Długotrwałymi brawami 

MOSKWA (PAP). - Radio mo- nej Konfederacji Pracy Gua-
Następnie na salę przybywa przyjęte z~tało także prze­

witana burzliwymi oklaskami mówienie oficera Ludowego 
delegacja przodujących żoł- j Lotnictwa Bacelaka. sltiewskie rozpoczęło cykl audy- temali o przyjęcie w poczet 

cji poświęco'lych Miesiącowi ·członków SFZZ. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

nierzy, aby w imieniu wszyst- - Praąnę Was - przedstaw'-

Z okazji lnauquracji Miesiąca 
Przyjaźni Polsko • Radzieckiej 
przed mikrofone.n rozqłośni mo­
skiewskiej wystąpił Julian Stryj­
kowski, następnie transmitowany 
był koncert muzyki polskiej w 
wykonaniu wybitnych artystów 
polskich. 

W koncercie poświęconym 
• twórczości Chopina, Moniuszki I 

Wienlawskieqo wezmą udział wy­
bitni soliści · Opery M<>sklewsklej, 
znani skrzypkowie I pianlśc:l ra­
dzieccy, 

B. Bierut 
przyjął 
amb. Menona 

WARSZAWA (PAP). - Pre­
zes Rady Ministrów, Bole~ław 
Bierut przyjął dnia 10 bm. ba­
wiącego w Polsce ambasadora 
Republiki Hinduskiej w Mo­
skwie, p. K. P. Sziwasankara 
Men.ona. Przy rozmowie obec­
ny był mini.siter spraw z.agra-
111icznych St. Skrziesrewski. 

Wykaz premii 
Narodowej Pożyczki 
wylosowanych 8 X 

Zł:. 10.000 
453.094 512.690 

Zł 1.000 
111.787 154.637 161.282 169.221 
173.218 237.071 270.328 340.814 
506.978 796.612 905 . .556 905.560 
955.465 956.237 961.328 

Zł 500 
34.810 35.679 35680 52.480 
63.764 77.426 93.032 98.346 

111. 788 1,28.452 152.352 154.638 
173.856 Hl6.803 219.978 244.699 
267.665 270.321 329.172 329.178 
384.585 ' 385 705 447.263 453:092 
531.900 598.342 660 4'>.! 669.150 
679.338 728.300 732.848 758.733 
604.098 851. 701 889.264 889.265 
889.268 914.091 948.611 955.467 
983.620 

Zł 250 

Robotnicza 
podejmuje czyn produkcyjny 
na cześć rocznicy Października 

• Dokończenie ze str. 1 

dukowanie w październiku 
br; 4.428 kg przędzy pona.d 
plan, przez co plan paździer 
nikowy wykonany będaie o 
jeden dzień przed terminem. 
Zobowiązania w sumi'e przy­
śpieszą wykona.nie planu 
rocznego o 8 dnf. 

'Podobne masówki odbyły 
się wczoraj na styku I i II 
zmiany w zakładach „A", 
„C" i „D", a w godzinach 
wieczornych odbyło się w 
sali Domu Kultury zebranie 
załogi całego kombinatu ZPB 
im. Stalina, zakończone częś 
cią artystyC7lilą. 

M. B. 

ŁODZKIE ZAKŁADY 
MASZYN 

WŁOKIENNICZYCH 
- ROCZNY PLAN 
••. DO IO XII I953 R. 

Jeden po drugim stają na 
mównicy robotnicy i praco­
wnicy ŁódUkh Za.kładów 
Masizyn Włókienniczych. 

Przyszli tu wprost od freza­
rek i szlifierek, by na ma­
sówce dać wyraz uczuciom 
przyjaźni i wdzięczności dla . 
narodu radzieckiego. 

Zgłooiłi dziesiątki zobowią 
zań. .Pozwolą one w sumie 
wykonać roczny plan pro· 
du~cjl do dnia IO grudnia br. 

W ZPW ·· 
IM. ŁUKASIŃSKIEGO 

Roman Modrzejewski l Eu· 
geniusz Kła.buszewskl wyre­
montują co miesiąc jedno 
kroono ponad plan. Podobne 
zobowiązanie podjęła bry­
gada remontu krosien kor­
towych: Ka.merskl. Leniarl, 
Dawid, Rychter. 

- Tkacze pracujący na 
krosnach angielskich i ikor­
torwych zmniejszą odpady 
o 1,2 proc. i podWYż­
szą jakość o 0,5 proc. 

W wyniku podjętych zo­
bowiązań przędzalnia ZPW 
im, Łuka&ńskiego wykona 
plan roczny do 16 listopada 
a tkalnia do 16 grudnia.. 

(wlt) 

' WIĘCEJ ·PRĄDU 
DLA ŁODZIAN 
ZOBOWIĄZANIA 

PRACOWNIKÓW 
ELEKTROWNI 

Huczne oklaski zebranych 
w świetlicy pracowników 
Elektrowni Łódzkiej są od­
powiedzią na słowa mówcy, 
wzywającego do podejmowa 
nia zobowiązań. 

W chwilę potem przedsta­
wiC'iele bryga!i rem0111to­
wych, kotłowni i m&>zyno­
wni odczytują swoje zobo­
wiązania. Słyszy się: „Skró­
cić remont kotła o I5 dni", 
Oznacza to większe natęże­
nie prądu w okresie szczytu 
jesienno - Żimowego. 

Łódź 
kienniceyeh. Korzystając z 
doświadczeń radzieckich 
biu:r projektowych, po11taino­
wi11 podnieść jakość doku­
ment.a<:ji technicznych ocaz 
przyspieszyć ich wykonanie. 
"Dzięki temu szybciej niż 

zaiplanowano początkowo, od 
dane będą m. in. dokumen­
tacje dla wielkiego kombi­
natu włókienniczego w Zam 
browle ora;z: dla Tomaszow­
skiej Fabryki Filców Te· 
chńicznych. 

(fb) 

BUDOWLANI I ODDADZĄ 
NOWE MIESZKANIA 
PRZED TERMINEM 

Do Rady Zakładowej Za­
rządu Budowlanego nr I 
napływają meldunki o po­
dejmowaniu zobowiązań od 
załó.g poszczególnych bu­
dów. 
Załoga - (111 osób), pra­

cująca na Starym Rynku 
~ ul. Krawieckiej, zobo­
wiązała się o Jeden dzie1l 
wcześniej Oddać do użytku 
184 izby mieszkalne, wyko­
nać wszystki.e roboty bez u­
sterek i wzmóc o.sizczędność 
zuzycla materiałów budo­
wlanych. 

58 robotn-ików budowla­
nych, pracujących na Sta­
rym Mieście przy ul. Zacho­
dniej, odda do użytku 72 
Izby mieszkalne o dwa dni 
wcześniej, 

cieli robotniczej Ł.odzl zapewnił 

- pow edział ot· cer Bacelak -
że my żo~nierze jeszcze sll·nlej 
niż dotychcz~s zespolimy s19 z 
ludem, z któreqo wyrośrśmy -
I wiern:e służyć mu będz'emy at 
do ostamieqo tchu. 

Entuzjastycznie przyjęte zo­
stało też wystąpienie przodo­
wnika wyszkoleni.a bojowego 
i po1ieycznego · plutonowego 
Gałęziewskiego, który przy­
rzekł, że w żołnierskim tru­
d:zie stale będzie ro.snąć licz.ba 
przodowników wyszkolenia w 
pełni gotowych w każdej 
chwili do obrony ojczyzny. 

W serdecznej i miłej atmo­
sferze upłynęła również część 
artystyczna s-potkania, w któ­
re; wz:ięli udział artyści scen 

' łódzkich, soliści, chór i orkie­
stra Łódzkiego Radia, a także 
zespół taneczny im. Harnama. 

• * * 
Trwający od 5 do 12 bm. Ty· 

dzień LPt stał sit okresem 
wzmo:l:onej pracy setek kół I 
tysltcY c:zlonków tej orąanl­
zacjl. 

Na llcznych akademiach w za 
kładach pracy, orqanlzowanych 
ku czci X rocznicy powstania 
Wojska Polskieqo, społeczeń­
stwo manifestowało swą mlłoit 
do naszej odrodzonej armil. 

Dla uczczenia X-lecia liczne 
bryqady produkcyjne LP% po· 
delmowa/y cenne zobowlazanla: 
LP:t-etowc• z farbiarni ZPB 
Im. Stalina (xaklad ,.D") zwltk· 
szyli dzięki zobowiązaniom wy· 
konanie bazy o 2 prrc., a bry­
qada na składalnł tychże zakła­
dów - o t ,5 proc. 

Rozwijając w czasie Tyąod· 
nla pracę propaqandowl\, c7-lon· 
kawie LP% przyczynlll się do 
znaczneqo wzrostu · szereqńw 
swel orqanlzacjl, Tak np. 
LP%-etowcy 2. ZPO lrn. Wleckow 
skieqo moqą sit pochwalić tym, 
:1:„ c„1„ załoąa narety obecnie 
do LP%. 

Nie zapomniano Jednocześnie 
I o prae,y szkoleniowej. Otwarto 
liczne kursy, ąłównle motoro­
we, na których szkolą się tyi;lą­
ce nowych członków · LP%. Po­
nadto prowadzić się będzie licz 
ne kursy z dziedziny strzelec­
twa, terenoznawstwa, łączności 
radlo'l"ej i przewodowej ori'IZ te 
r"nowej obrony przaclwlotni· 
czej. 

Tak wyrażny wzrost aktyw­
ności kół LP%. w l:.odzi przynie­
sie w efekcie spodziewane re­
zultaty: coraz więcej członków 
liczyć będzie orqanizacJa I co­
raz wyższy będzie p-:iziom leli 
wv~:i:kolńn!a wojskowo-technicz 
neqo. (se) 

Do czwartku 
można nadsyłać 
odpowiedzi 

9 patdzlernlka br. wYJechala do 
Pragi delegacja Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju na czecho• 
słowacką k<>nferencję dla pokojo­
wego rozwiązania problemu nie. 
mleckiego. W skład deleracjl 
wchodzą: .Józef Ozga-Michalskl - . 
wicemarszałek Sejmu PRL, k1. 
prof. Stanisław Huet - wikariusz 
generalny archldlecezjl krakow_ 
sklej, Władysław G6ra1st<t -
członek prezydium PKOP, Kazl­
mlerz Brandys - literat, Dioniza 
Klłmorowska - pi:zodownlca pra 
cy huty „Zabrze". 

Spotkanie artystów 
radzieckich i polskich 

MOSKWA (PAP). - W dn\u T 
października br. w sekcji teatra! 
nej Wszechzwiązkowego Towarzy 
stwa Łączności" Kulturalnej z za­
granicą (WOKS), odbyło &\ę spot­
kanie działaczy teatru radzieckie­
go z przebywającą w Moskwie na 
zaproszenie Ministerstwa Kultury 
ŻSRR delegacją czoło\VYC'h reży­

serów polskich. 
Retyserzy radzieccy zaznajomili 

delegację polską z doświadcze­

niem pracy nad szeregiem przed 
stawień w Moskiewskim ' Arty­
stycznym Teatrze AltademickJm 
im, Gorkiego i w mych teatrach 
Moskwy. 

Fałszywe 
zarzuty Dullesa 
-to obelga dla Indii 
Oświadczenie 
premiera Nehru 
na wiecu w Bombaju 

LONDYN (PAP). Jak donos! 
z Bombaju agencja Reutera, 
premier Indii J. Nehru wygło­
sił na wiecu przemówienie, w 
którym stwierdził m. in., iż 
odkąd wojska hinduskie przy 
były do Korei „wiele faktów 
wskazuje na to, że dowódz• 
two -ONZ nie pragnie pokoju"• 

„Rząd Korei połu<lniowej -
oświadczY'1 premier - oznaj­
mił, że nie chce pokoju. Otó:t 
niektóre państwa należące do 
Narodów Zjednoczonych twier 
dzą, że pragną pokoju, lecz w 
rzeczywistości aprobują mil­
cząco stanowisko rządu Korei 
południowej". 

J. Nehru zaprotestował -prze 
ciwko oświadczeniu sekretarza 
stanu USA Dullesa, który 
oświadczył ostatnio, źe komi­
sja repatriacyjna państw neu­
tralnych w Korei nie jest „ani 
neutralna, ani bezstronna". 
„Zarzuty wysuwane przeż se­
kretarza stanu USA - stwier• 
dził Nehru - są obelgą dla 
Indii". 

43.522 43.5:.!3 43.528 48.512 
48.516 51.927 52.475 63.765 - Po-kój! Po,.-kój! Po-
90.101 90.108 93.il3fl 93.037 kój! - skandowali robotni-
n~ 1m~ 1~~ 1~~ • 

Padają następne zobowią­
zania. Obejmują one wszyst· 
kie działy produkcji. Od pa:. 
laczy kotłowych, obsrugi tur 
bcin, aż do szoferów i praco­
wników transportu. Trudno 
je tu wyliczyć, bo jest ich 
267. Wszystkie zobowiązania 
mają na celu jedno: Dać wy 
starczającą UOść prądu do 
f;i,bryk i do mieszkań łódz­
kich. 

22 robotiników !Ul.fu-udnio­
nych na budowie przy ul. 
Ła.giewnickiej nr 182 ukoń­
czy wykop piwniczny pod 
budynek 11 zagruzuje go o 10 
dni wcześniej, układając 
1.580 metrów kwadr. gruzu. 
Tym samym załoga ta za­
oszczędzi 1.760 roboczogo­
dzin. 

(Wit) 
w·naszym konkursie Komunikat 

152.354 161.285 161.286 169.222 cy zebra1P·i na masowce w 
169.230 173.213 173.2' 7 186.806 ZPW irr.: Łukasińskiego. 0-
203.334 203.331.3 214.548 214.550 krzyki te zbiegły się z tek-
219.973 237.072 237 080 270.323 stami odozytywanych przez 
273.510 281.184 281.185 281.189 tn kó 
299.067 307.722 307.729 307.730 robotnice i robo· i w zo-
312.389 329.175 329.1111 329.179 bawiązań. 
340.816 340 820 ~58.324 358.329 - Przęd:zailnia I zmniejszy 
384.586 384.588 385. 709 403.047 0 0,9 proc. ilość odpadów, 
403.049 445 .526 453.096 453.097 podniesie jakość przędzy 0 1 
523.604 590.431 590.436 590.438 • ś 
598.347 617.594 !130.823 636.894 proc. i zwiększy wydajno ć 
660.470 664.233 664.23.5 669.147 poszczególnych samoprząśnic 
678. 762 678. 770 679.337 687.146 o 1 proc. 
693.323 693.327 693.329 717.288 Majstrowie Zakładu 
717.2G9 727.4H! 732 843 740.784 d j · l M 
776.1fl2 776.497 781 750 796.674 ·„A" po e muJą a.pe oraw-
796.677 796.678 804.095 862.857 skiego: „Kaiżdy ro•botnik i 
883.:;72 1188.654 888.657 w.J5.555 robotnica wykonują swoje 
905.558 914.091 923. 167 956.234 normy". · 
95'l .:i;;.5 983.031 983.036 986.359 _ Brvgada remontowa kro 

Ponacito w\• lo~owano 1.012 pr·e· ·• 
mil po zł 150. sien angielskich w składzie 

i ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY Dl' SIJ 

0) 

INŻYNIEROWIE 
I TECHNICY 

PRZYSPIESZĄ BUDOWĘ 
FABRYK 

WŁÓKIENNICZYCH 

Cenne zobowiązania pod­
jęli pracownicy Biura Pro· 
jektowania Zakładów Włó-

W związku z prośbami Czy-
W ŁODZKIEJ FABRYCE telników przedłużamy do 

"" MASZYN czwartku 15 bm. termin nad­

Na cześć xxxvr roczni­
cy Wielkiej Socjali.stycznej 
ReWQ•lucji Pażdziernikowej 
załoga Łódzkiej Fabryki 
Maszyn postainowiła wyko­
nać w październiku, listo­
padzie i grudniu dodatko­
wą produkcję na sumę 
61.304 złofych. 

syłania odpowiedzi w konkur 
sie „10-lecie Ludowego Woj­
ska Polskiego i Tydzień 
LPŻ". 

Przypominamy, że do odpo· 
wiedzi na 12 pytań konkurso­
wych należy dołączyć kupon 
Na kopercie, zaadresowanej 
„Redakcja Łódzkiego Expres­
su Ilustrowanego" Łódż 
ul. Piotrkowska 96, prosimy 

Podejmuiąc to zobowią-.a- zaznaczyć, „Konkurs LPZ". 
nie załoga wzywa wszystkie Brakujące numery „Expre­
zaklady przemysłu metalo- ssu" można otrzymać jeszcze 
wego województwa łódzkie- w rozdzielni „Ruchu" przy ul. 
go do pójścia w jej ślady. I Piotrkowskiej róg Brzeżnej. 

Min.Rolnictwa 
W ciągu najbliższych dni 

przewldywa.ne są w całym 
kraju nocne pnymrozkl. W 
związku z tym Ministerstwo 
Rolnictwa wzywa, wszystkich 
chłopów do zabezpieczenia na 
noc wYkopa.nycb ziemniaków 
I Innych okopowych przed 
przymrozkami przez przykry­
cie kopców l nie zwfozionyc·a 
z pola ziemniaków słomą lub 
łęcinami ziemniaczanymi. 
Również 11unkty skupu win· 

ny zatroszczyć się o zabezpfe· 
czenłe ziemniaków " przeł 
.r.u·zymrozkami. 



DODATEK NIEDZIELNY .,tODZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

Łódź, dnia 11 'października 1953 r. Nr 6 

Pamiętasz'! Pojawily się w I Twoj wrog - to komunista. 
mroźny, styczniowy poranek Brat, ojciec, kolega - to jes.t 
na rogu twej ulicy. Wiei.kie, twój wróg. 
czarne cielska dudniły glticho żołnierz nie wierzyl. Kaza-
po ulicznym bruku. Jaśnieją- !i strzelać. Nie strzelał. 
ce na ich bokach czerwone A· d' k 1939 Fali 

. d . t ały • zi z przysze , ro . 
gwiaz Y zwias ow . w ow - hitlerowskich żołdaków prze-
mowy poranek wiosnę wo!- . t 'ł · t 'k c-ło 

Ś . ciws awi się y, o on. " -
no ci. · k k b' N' · ' p t b l ś · wie z ara mem. ie mia, 

o ~m za acz'!! e 3ego. kto wydać mu rozkazu, by 
Człoi~.neka z karabme~. Z o- strzelał. Strzelał. Przemocy 
rzełkiem na P0.101-?eJ czapce, nie mó ł 'ednak sam powstrzy 
w szarym wygniecionym szy- ć g 1 
nelu, wydal ci się milszy niż ma · 
brat. Pierwszy żołnierz po!- Ten żołnierz, którego kara-
ski. bin przyniósł wolność, był już 
Jakże odlegle wydają się już inny. Swiadomy swej drogi. 

dziś tamte chwile. Dziesięć lat mija dziś od 
A jak bardziej daleki 3est c1iwiH, gdy pierwsze strzały 

dla Ciebie inriy poranek. Li- pod Lenino zwiastowały po­
stopad 1923. Kraków. Tam- wstanie nowego, odrodzonego 
ten żołnierz też miał karabin. Wojska Polskiego. W ciągu 
Ale skierowany w ciebie. Ka- tych dziesięciu lat spośród żoł­
zano mu strzelać. Szedłeś na- nierzy i wraz z nimi wyrosły no 
przeciw niego i patrzyłeś mu we kadry oficerów, oddanych 
w oczy. Oparl karabin o mur bezgranicznie sprawie ludu i 
i splunął: - Kanalie - każą jego zwycięstwu. 
nam strzelać do braci. I od- Żołnierze i oficerowie ludo­
szedł bezbronny, nie potrafią- wego Wojska Polskiego złącze 
cy znaleźć drogi. ni są dziś jedną i tą samą 

To było tamto wojsko, przed ideą, służą razem jednej i tej 
wrześniowe. Karabiny ich samej sprawie. 
miały służyć przeciw robotni- Żołnierz polski - szerego-
kom, przeciw ludowi. wiec i dofvódca - stoją ra-
Całowali w Warszawie Goe- zem na straży naszych osią­

ringa po łapach pilsttdscy i gnięć i naszej niepodległości. 
rydze. I mówili żotnierzom: Człowiek z karabinem - to 
faszyzm to twój przyjaciet. Twój najbliższy przyjaciel. 

' 

DROGMe_ 
ANDRZEJ MANDALIAN 

Droga wiedzie nie z pokornej prośby 
z huku werbli jakobińskich sekcji, 
z chłopskiej groźby, 
z racławickiej kośby, 
z zapomnianych dni łnsurekcjL 

Droga wiedzie od kosynierów, 
od szumowin trzeciego stanu, 
od szubienic księdza Melera, 
postawionych dla jaśniepanów. 

Jakim słowem j-j ślad rozsławić, 
spłonie bunt w jeneralskich kwaterach, 
ale chłopskie kosy Racławic 
zbawią Francję Robespi.erre'a. 

Droga idzie szlakami w9Jny, 
z chorągwiami, 
z tułaczym wojskiem, 
szuitać dumnych, braterstwem wolnych, 
w legionach na ziemi włoskiej. 

Panom zawsze sunąć uboczem, 
chłopom zawsze stawać w ataku; 
droga wiedzie od armat pod St-Oczkiem, 
od zuchwałej szarży Czwartaków. 

arfy chwały 
Z niespełnionej nadziei przemian, 
z chłopskiej wiary, 
z żołnierskfoh dumań, 
na portsmouthskiej emigranckiej z1eml 
zmartwychwstają „Grudziądz" i „Humań". 

Wiosną Ludów pękają lody, 
słyszysz ciężkie wołanie bębna; 

Mai 
1942 

Pod dowódz­
twem „M·ałego 

Franka" - Zu­
brzyckiego wy­
rusza w role 
pierwszy od­

dział Gwardii Ludowej. Gwar­
dia Ludowa - zbrojne ramię 
Polskiej Partii Robotniczej -
skupiła w swych szeregach 
r..ajofilarniejszych patriotów, 
zdecydowanych prowadzić bez 
kompromisową walkę zbrojną 
z okupantem. • 

• * • 
Ilość oddziałów partyzanc­

kich wzrasta z każdym dniem. 
Zadają one h itlerowcom coraz 
dotkliwsze ciosy. W jednym 
tylko roku 1942 oddziały GL 
dokonały ponad 135 różnych 
akcji bojowych. Były to bitwy, 
zamachy na lokale urzędów 
niemieckich, akcje na poc 'ągi 
i tory kolejowe. W czasie ty::h 
działań opano\·1ano trzy mia­
steczka, rozbrojono wiele po­
sterunków policji granatowej, 
uwolniono 265 więźniów. 

Mai 
1943 

..... 
* 

Z inicjatywy 
przebywają­

cych w Związ­
ku Radzieckim 
komunistów I 
polskich, w 

Sielcach nad Oką rozpoczyna 
się formow:inie I Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki. Uzbro­
jony przez radzieckkh braci 
staje żołnierz. polski do walki 

„Braterstwo przyjaźń" 
z te•<I 

Aleksandra Rafatowsklego, 
żołnierza I Dywizji 

Im. Tadeusza Kościuszki 

ze wspólnym wrogiem - fa­
szyzmem, pod sztandarem 
wielkich przodków, na którym 
widniały słowa. „Za wolność 
Waszą i naszą". 

P 
'tł • • k Pod b!.ałoru-

3 Zu Zl erfil s~ miaste~z-
kiem Lemno 

1943 
najeźdźcą. 

• 

zmierzyli się 
Kościuszkowcy 

z hitlerowskim 

• • 
W ciągu dwudniowych walk 

samoloty hitlerowskie doko­
nały 1200 nalotów na pozycje 
I Dywizji. Współdziałając z 
jednostkami Armii Radziec:­
kiej, walcząc z bezprzykład­
nym bohaterstwem oddziały 
polskie złamały opór faszy­
stów i sforsowały rzekę Mi­
reję, zdobyły wioski Połzuchy 
i Trygubowo, i umocniły się 
na zdobytych pozycjach. 

• 

Styczeń 
1944 

• • 
Ciosy zada­

wane wojskom 
faszystowskim 
przez Armię 
Radziecką na­
pawały naród 

polski otuchą i nadzieją. Po 
zwycięstwie ofensywy ArmH 
Radzieckiej pod Stalingradem, 
od której zaczął się przełom 
w wojnie z faszyzmem, roz­
gorzała jeszcze mocniej walka 
z okupantem. 

W lasach parczewskich od­
dział GL zmusił po trzydn · J­

w~j bitwie 1000 faszystów do 
wycofania się ze stratami. W 
lasach lipskich oddz:iał GL 
stoczył bitwę z 6 tys;ącami 
żandarmów i SS-manów, po­
siadających artylerię, czołgi i 
samoloty, zadając im poważne 
strat:-

• 

Uniec 
1944 

• • 
Na pierwszym 

skrawku wol­
·nej ziemi oj­
czystej Polski 
Komitet Wy­
zwolenia Na­

rodowego ogłasza historyczny 
Manifest do narodu. Z połą­
czenia I Armii WP i Armii 
Ludowej powstaje _ _wojsko pol­
skie. 

Styczeń 
1945 

R07JP0czyna cemego rozwijają pościg w 
się nowa gi- kierunku na Drezno. 
gantyczna ofen • * • 
sywa wojsk ra Sforsowanie Odry i Nysy 
dzieckkh. zapoczątkowało końcową ofen-

Pod Warsza- sywę w II wojnie światowej w 
wą wojska radzieckie oskrzy- Europie. U boku oddz:iałów 
dlają ugrupowanie hitlero'Vll- Armfi Radzieckiei biorą udział 
ców od północy i południa. w operacji berlińsk:ej jedno­
Do działań zaczepnych prze- stki Wojska Polskiego. 
chodzi I Armia WP pod do- Ruszają do ataku setki puł­
wództwem generała Stanisła- ków piechoty, wspierane przez 
wa Popławskiego. 17 stycznia, 22 tysiące dział, 4 tysiące czoł­
po zdławieniu oporu wroga, gów i 5 tysięcy samolotów. W 
na ulicach miasta, stolica zo- miarę rozwoju radzieckiej o­
staje wyzwolona. fensywy opór wroga staje się 

Po bohaterskich walkach coraz bardziej zaciekły. Woj-1 
IV Dywizja Piechoty dokonu- ska radzieckie otaczają Berlin 
je 5 lutego wyłomu w tzYi. i wdzierają się do miasta. 30 
Wale Pomorskim. 10 lutego kwietnia . skierowana zostaje 
oddziały I i II Dywizji, wspie do Berlina I Dywizja im Ta­
rane przez czołgi, zajmują deusza Kościuszki. KościusT.­
kluczowy punkt obrony wro- kowcy walczą w rejonie Tier-
ga - Mirosławiec. g&rten. 

W zaciekłych bojach ulicz-

• 

Marzec 
1945 

* • 
8 marca żoł­

nierze 16 puł­
ku VI Dywizji 
Piechoty prze­
bijają się do 
Bałtyku o-

. nych żołnierze I Dywizji, współ 
działając z radzieckimi od­
działami pancernymi, zdoby­
wają wiele punktów. obrony 
hitlerowców. 

bejmują morze w wieczne 
władanie Polski Ludowej. 

Oddziały I Armii rozpoczy­
nają walkę o Kołobrzeg. Hitle 
rowcy walczą o każdy dom, 
wzmacniani przez posiłki, któ 
re przybywają drogą morską 
ze Świnoujścia. Przełamując 
linię za linią oddziały polskie 
wyzwalają 18 marca cały Ko­
łobrzeg. 

• 

Kwiecień 
1945 

• • 
Na czele sfor 

mowanej na 
wyzwolonych 
terenach kraju 
II Armii WP 
staje generał 

Karol Świerczewski. W nocy 
z 14 na 15 kwietnia grupy de­
santowe II Armii forsują Ny­
sę zdobywając trzy przyczół­
ki. 16 kwietnia, po przygoto­
waniu artyleryjskim, rusza do 
natarcia piechota. żołnierze 
forsują rzekę, zdobywają Ro­
thenburg, 

Mai 
1945 

• * • 
2 maja opór 

hitlerowców u­
stał. Berlin zo­
stał zdobyty. 
Obok sztanda­
rów radziec­

kich głoszących światu tryumf 
wolności ludów nad faszystow 
$kim barbarzyńcą, łopocz~ 
biało-czerwony sztandar. 

droga wiedzie od Siedmk>grodu, 
od wiedeńskich barykad Bema. 

Droga wiedzie od powstańczej klęski 
coraz stromiej ł coraz wyżej, 
żeby runąć razem z Wróblewskim 
na płonące forty ::aryża. 

Zeby gorzeć surową s!awą 
niegasnącej paryskiej luny 
I zakrzepnąć krwią Jarosława 
na rozdartej Hadze Komuny. 

Droga sunie w trudnym pochodzie 
c:I odezwy, tlącej się lontem, 
do czerwonych barykad Łodzi 
w roku tysiąc dziewięćset piątym, 

do nt'wskiego strzału „Aurory", 
do sztanda!"ów, barwionych krwawo, 
bagnetami pisanej historii 
Czerwonego Pułku Warszawy. 

Policz, drogo, 
policz, kto po!egl, 
krwią kto obcą g1ebę użyźnił, 
bo g1ł'>:ie walczy klasa -
tam Polak 
szuka cząstki swojej ojczymy; 

bo I któż o nią kiedy żebrał, 
po nią zawsze illzie stę z bronią, 
choćby nawet nad rzekę Ebro, 
poprzez Madryt i Barcelonę. 

I wszędzie, 
gdzie losy się ważą, 
z granatem, 
gdy brakło naboi, 
stawali o naną i waszą, 
o twoją i moją. 

Mimo zaciekłego oporu i li­
cznych kontrataków polskie 
dywizje piechoty przełamują 

linie obronne wroga i wraz z 
oddziałami I Korousu pan-

Maszerują ••• Zolnlcrze Lulfow.ego Wojsl a Polskiego, kw;at polsl<lcj młodzi e ży, umiłowanie 
całego narodu, wierni spaclko blercy tract:v - JI Kościuszki, ncma, Jarosława D11browsltiei;o, czuj-

na straż naszego pokojowego lludownl(\twa. , · -· · 

• 



ZOFIA TARNOWSKA 

NASI· SYNOWIE 
C zęsto brakowało im chle- ka i całą swą wiedzę chciał było dobre dla Trojana. Ale zwyczaili. Jak to wszystko 

ba. Na 4 hektarach zie- przekazać synowi. To było nie zawsze ta praca była. Pra- się stało? Nie znamy jeszcze 
mi nie wyrastało tyle zresztą wszystko, co posiadał. cowała więc i matka: sprząta- drogi, która prowadziła ich do 

kłosów, żeby nakarmić do sy Nie mieli ziemi, ani chaty, ła i prała u „lepszych pa- murów oficerskiej szkoły. 
ta 11 dziecięcych żołądków. nie mieli nawet rodziny. Mie nów". Ich jedynak, Henryk, Ależ, znamy tę drogę! Szli 
Nie starczało na to, żeby na- li tylko trzech synów, a ten był był małym dzieckiem, kiedy drogą wolności, drogą ut

0
ro-

ka~·mić, nie s~arczało, żeby o- najstarszy i on pierwszy wybuchła wojna ... * waną przez I i II Armię Woj- . 
dziać, poslac d~ s~koły, ~ać miał wyjść z „domu" w życie. * * ska Polskiego przy boku zwy-
m.~odym głowom i ręicom. Ja-I O pozostałych ni·e było mo- H · k" · Ar ·· Rad 'eck·e· k · Zygmunt Knaś, lat 23, en- cięs ieJ m11 zi 1 J . 
• LS. zadat.~ i;a samodzielne wy. Troskę o ich przyszłość ryk 1'rojan, lat 21, Jerzy Gąć- Szli drogą zwycięstwa sprawy 
zycie. OJc1ec i matka, złorze- odsuwano na ipóżniej... kowski lat 25. To właśnie oni. narodowej, zwycięstwa S/l)ra-
cząc losowi, d.z.iękowali mu * * BacznoŚć! Mamy do czynie- wied.Liwości nad wyzy&kiem, !Przecież za to, że obdarzył ich " · bi h i 
tylko dwoma córkami. Dla Był na szczęscie jedyna- nia z podchorążymi szJtoły o- I zwycięstwa ~ę onyc WY_-
nich przeznaczali ziemię, a 9 ki em. Ale mimo to nie zaw- ficerskiej, przodownikami wy klętych, 7JW~cięst:wa . prawo"'.' i: 
synów? Muszą sobie jakoś ra- sze chodził najedzony. Ojciec szkolenia bojowego i politycz- tego dzied~ica ziemi P?lskieJ 
d ć · · ł · dl d B nego, przyszłymi wychowaw- ludu polskiego._ ~oznaimy tę z~os"'fo ~~~u d~leYfięciu dziko fi:k~d~ ~ył 1~~n~~oz ':i.wu~ cami naszych żołnierzy. drogę z qpow1eśc1 Zygmunta 
jak wierzbowe w1tki. Szkołą nastu dzieci biednego robotni- Rozstaliśmy się z nimi bar- Knasia: 
były im pastwiska. Edukację ka i nie udało mu się zdobyć dzo dawno. Byli wówczas _ Jak Jut wiecie, Jestem 
zaczynali od ipaszenia gęsi, żadnych kwalif·ikacji. Chwy- dziećmi. Znamy ich rodziny, Jednym z Jedenastki. Nie odzna-
przechodząc z klasy do klasy, tał więc każdą pracę, wędru- wiemy skąd pochodzą. Dziś czałem się niczym specjalnym, 

łem paść gęsi, za to bardzo polu i gospodarstwie. Szkołą skim. Kamieniołomy, roboty ?niami przyszyli. nowe be[d i chciałem się uczyć. Dobiłem się 
od krów do koni·, do robo' t w J·ąc po woi·ewództwie krakow-

1 

są kapralami. Przed kilku chyba tym, źe nie bardzo lubi-

wyższą było terminowanie u drogowe, kolej - wszystko Jeszcze się do men me przy- czterech oddziałów przed wojną, 
a po wyzwoleniu d<>kończylem stolarza czy kowala, lub służ- na wsi szkolę podstawową 1 przy 

ba u bogaczy. pomocy kierownika, znalazłem 
Tak toczyło się życie ro- się w gimnazjum w Radomsku. 

dziny Knasi'o' w we wd Ba- Tam zdałem maturę, korzysta-
~·· jąc przez cały czas nauki z In· by, w powiecie radoms:oczań- te:natu i stypendium. 

skirn. Tak żył i wychowywał wraz z XI klasą ukończyłem 
się Zygmunt Knaś . . . kurs pedagogiczny, a ponieważ * * l w pracy społecznej nie chcla. * Iem pozostawać w tyle - ZMP 

Tych kwiatów, które sadził bylo terenem, na którym próbo-
ojciec, nie wolno im było wą- walem moich sil. Efektem tej 

pracy było skierowanie na kurs chać. Kwiaty pachniały ja- organizatorów ZMP, a potem 
śniepaństwu, Geyerom w o- przydział pracy w Zarządzie Wo 
grodzie pałacowym, w Zielo- jewódzkim. · 
nej Dąbrowie. Przy czwora- Nie chciałem jednak na tym 
kach kwiatów nie było. Tu poprzestać. Wojsko - to było 

moje marzenie, a powód zmart śmierdziała nędza dwors·;rich wienia mojej matki. Bo matka 
wyrobników. Ale Jurę«. Gąć- pamiętała służbę wojskową star-
kowski biegał często po pań- szych moich braci, jak wracall 

przed wojną do domu znłszcze· skirn ogrodzie. Stary Gąćkow · ··A to są właśnie cl synowie ni fizycznie 1 moralnie - syno-
ISki był pomocnikiem ogrodni- ___ Zyąmunt Knaś, Henryk Trojan I Jerzy Gąćk<> · vskl wie chamów, gnębieni przez pań 

sklch oficerów. Cala wieś bała 

WANDA WASILEWSKA 

Miłość haftowała sztandar 
.„Szeregowiec Marceli Ro­

jek stoi wyprężony na bacz­
pość. No tak, widziało się 
przecie od pierwszego dnia, 
że je.st właśnie tak - że na 
tym kawarl!ku ziemi znalazło 
s.ię jakby odbicie swoich 
stron. Zauważyli to przecieQ: 
wszyscy. Od pierwsz.ego roo­
mentu chwytało to za serce, 
jeszcze nim się zobaczyło na­
pLs na bramie prowadzącej 
do oboziu: - Witaj, wczoraj­
szy tulaczu, dziś żolnierzu. 

Ach, jaki wiatr - jaki ra­
dosny, upajający, jakby nie 
wiatr, ale wicher uniesienia 
ponad tą całą polaną, wyda­
ną łasikawym promieniom 
słońca, prz.esiąkniętą :zapa­
chem żywicy, ciepłym zapa­
chem roz:grzanych traw„. 

Od krańca do krańca wiel 
kiej polany równe, długie 
szeregi. RoZJWiewa wiatr 
sztandary na trybunie. Ło­
poce cięż!ko wyszyty ziłotem, 
srebrnymi nićmi, atł.asiem i 
jedwabiem sztandar dywizji. 
Szyły sztandar imcą i 

termin - prędko lecą letnie 
dni i krótkie są letnie, mo­
skJewslkie noce. Nie licz;y się 
godzńn. Zasłonięte ciemnym 
papierem okna - jest prze­
cież wojna. Za ciemnymi 
oknami siedzą w pracowni 
żony, matki i siostry czerwo 
noarmistów, moskiews.kie ro 
botnice. Noc i ~ień, noc i 
dzień, tu się nie spogląda na 
wiszący na ścianie, okrągły 
zegar obojętnie odmierzają­
cy godzin(Y. Herbata podg.rz.a 
na rua elektrycznej kuchence, 
k<iwał.eik chleba odwin ięty z 
papieru. Nie ręka haftuje 
tują się w sztandar serca 
moskiewski.eh robotnic, srebr 
ną nicią whaftuje się w 
sztandar serdeczna trosk.a 
moskiewskich· robotnic. 

Trudny jest wzór, zawiły. 

Prz;ysięgam ziemi polskiej 
- słyszys.z, daletka? Do cie­
bie mówię, przed tobą się 
korzę, to ty mi zasnuwasz 
oczy powłoką łez, przez które 
trudno dojrzeć zielony las i 
wiejące na wietrze sztanda­
ry ... 
Przysięgam narodowi pol­

skiemu - słyszycie walczący 
z wrogiem? Słyszyde za 
więz.iennymi kratami, sayszy 
cie pod jarzmem najeżdźcy, 
niepokonani, bliscy, rodzeni, 
swoi? Naród polski„. Nigdy 
nie myślało si ę tego slowa 
tak jak diz.iś, tak jak tu, z. 
oddali, z tego ob()ZU nad Oką, 
gdzie się jest pasowanym na 
rycerza polskiego narodu ... 

Przysięgam... , 

się wojska I tragicznie przeiy· 
wała każdy pobór. Matka bała 
się także I o mnie. Wprawdzie 
nowe życie moje I moich młod· 
szych braci (jeden studiuje w 
Wyższej Szkole Rolniczej we 
Wmcławlu, drugi Jest komen· 
dantem posterunku MO), prze­
konało ją dobitnie o wlelklch 
zmianach w naszym kraju, ale 
punkt o woJsku nie był Jeszcze 
dla nieJ Jasny, Dopiero list ze 
szkoły, który dostali rodzice od 
dowództwa I z którego dowte­
dzlell się o moich sukcesach, u· 
sunął wszystkie nlepokoJe. Te· 
raz Ilekroć się w domu pokażę, 
muszę wysłuchać kazania matki 
moblllzuJącego mnie d<> nauki I 
pracy. 

) 

Tą 11amą drogą szli pozo­
stali. Nauka, praca zawodo­
wa, społecma i polityczna by­
ła treścią ich młodego życia. 
Opieka organizacji młodzieżo­
wej i partii towarzyszyła ich 
poczynaniom i dziś opiekę tę 
odczuwają na każdym kroku. 

- Szkoła jest moją rodziną 
- mówi Gąćkowski. - Nasi 
dowódcy to ojcowie. Nie jest 
im obojętne nic, co dotyczy 
nawet osobistego życia żołnie­
rza. Kiedyś dostałem list z 
domu z wiadomością, że mat­
ka ciężko zachorowała. Zło­
żyłem raport komendantowi. 
Komendant wezwał szefa służ 
by zdrowia, a ten wystarał 
się o zastrzyki, których nie 
mogłem dostać. Grosza za te 
zastrzyki n.ie zapłaciłem. Tru­
dno mi wyrazić wdzięcz<iość 
za opiekę naszego dowództwa 
nie tylko nad żołnierzami, ale 
także ich rodzinaml. 

Włodzimierz Lifszyc 

·na 

Przyjaźń żołnierska 
Przyjaźń .tolnierska 
Ma cechę swoistą -
O niej, 

żelaznej 

§piewam ..• 
.Żolnierz polski 

z czerwonoarmistą 
Dla tej przyjaźni 

krew wspólnie przeZewal. 
Armia Czerwona i Wojsko Polskie 
Bohaterskim natarciem 
Wyszedl>Szy nad Wisłę 
I stając w warszawskich progach -
Zażarcie 

Biły i gnalu wroga! 

A gdy nad ruiną 
Pradawnej Warszawy 
Jutrzenka zwycięstwa błysnęła. 

Dzień melodią popłynął 

I wspomnieniem byl sllawy 
I nowe rokował dzieła .•• 
Nie§miertelne serce Szopena, 
Nieskalane shańbien!em, 

Powr6cilo, aby w stolicy 
Swiecić wiecznym plomieniem. 

Żołnierze stali w szeregach 
Smęcąc się jasno i myśląc 
O braciach poteglych -
Marsz Szopena dźwięcza~ nad Wisłą 
I slawil kraj niepodległy ... 
Armia Czerwona i Wojsko Polskie 
Sluchaly SzopeM 

skupione niezwykle. 
Jeszcze ziemia od boju 
Nie zdolala ostygnąć, 
Jeszcze żarzyla się krwawa, 
Lecz · czuliśmy: braci 
Mocą niezwyklą 

Spokrewnia walka i slawa! 
Ten sam 
Wróg nam zagraża, 
Jednakowo 
W pierś naszą zajadle mierzy. 
Więc drogą byla 
Ta chwila z Szopenem 
I dla radzieckich ł dla polskich 
Żołnierzy. 

Przełoiyl z TosyJsldel\'o 
GRZEGORZ TIMOFIE.JEW 

N owe książki 
10-lecie Wojska Polskiego 

Jedną z czołowych pozycji, rartzlecklml, test wątkiem prze· 
związanych z IO·l~clel'T' powstania wljającym się na tle bojów o 
ludowego Wojska Polskiego, jest Wspólną sprawe. 
zbiór reportaży tegorocznego lau· Walki Il Annll są tematem po­
reata Nagrorły Pańsr ... oweJ - Je- wieści Jej żołnierza, Boądana Ha· 
rzeąo Putramenta „Od Wołąl do mery, zatytulnwane.f , Siadami 
Wisły". Ilustrują one w sposób czołąów". Losy bohaterów II to­
żywy I barwny warunki, w Jakich mu tej ksląf!kl rozgrywa\a się na 
powstawata I Armia, opowiada.fa szlaku bojowym od 'K\werc do 
o walkach toczonych przez nią Warki. 
od Wołgi do Wisły. 

Końcowy etap bojów n Armil 
W najbllższ.)'rro czasie ukaże się ukazał w żywef pełnej barwnych 

Il tom „z l'otatnlka korespon- opisów bitew powieści młody, u· 
denta wojenr-eąo" Janiny Br<>- talentowany pisarz. J •rzy Kor· 
niewsklej. W ksiażce tej au1nrka. czak. Książka nvsl tytuł „Odcinek 
prowadząc nas si.lakiem swoich południowy" t pokazuje atmnsfe· 

dniem zręcme palce robot­
nic moskiewS1kiej pracowni. 
Dobierały nitki, sprawdzały 
po tysiąc razy wzór. Wyszy­
wały niezrozumiałe słowa, 
nieznane litery: Honor i Oj­
czyzna. Słowa w obcym dla 
nich języku: Za naszą wol­
no§ć i waszą. 

O ile prositsze, bardziej z.wy­
kłe są te sztandary, pod któ­
rymi idą na bój ich mężo­
wie, synowie, bracia. O ileż 
mniej wymagają roboty. Ale 
to nic, to nic. Tamtych dy­
wizji jest dużo, tamtych dy­
w-l.a;ji jest setki, tamte dywi­
z.je biją się już od dwóch lat. 
A ta jest tylko jedna i po 
raz pierwsz.y wyrusza w bój. 
Nie żal wyrzec się snu, haftu 
jąc sztandar tym przybyszom 
z sąsiedniego kraju, którzy 
jeszcze t~ki dalek'i szlak ma­
ją przejść do swojej ojczyz­
ny... Niechże im tę drogę 
sztandar - miłość haftuje 
sztandar. Złotą nitką whaf­
ozloci serce moskiewskich 
robotnk, niechże im ją osreb 
r·zy ich uśmiech dobry i ży­
czehie serdec1J!le ... 

Wierność sojusznicza Zwią 
:z.kawi Radzieokiemu. Marcyś 
podnosi oczy, usiłując do­
.strzec na trybuni prz.eds-ta­
wicieli radzLeckiego dowódz­
twa. - Związ.kowi Radziec­
kiemu„. Ziemio, 71iemio ol­
brzymia, ziemio wspaniała, 
któraś mi dała przytułek w 
dni burzy i grozy. Któraś na­
uczyła mnie pracy i rozsze.­
rzyła oczom horyzonty dale­
kie, drogi w przysllość idą­
ce... Któraś mi dała broń, 
któraś mi dała broń do wal­
ki z. wrogiem i mu.ndur żoł­
nierski., któraś z rozbitka, tu 
lacza, wygnańca zirobiła żoł­
nierz.a, któraś mnie pasowała 
na rycerza polskiego narodu, 
na rycerza wolności, ziemio, 
ziemio radziecka... Armio, 
która idziesz na zachód, ar­
mio która niesiesz wyzwole­
nie, armio okryta chwia.łą, to 
bie przysięgam braterstwo 
broni, braterstwo na wieków 
wiek ... 

Mówiąc o przyszłości, ~ł?- wspomnień ukazufe drop;ę I Ar· rę panu .tącą w li Armil. Wiele 
dzi podchorążowie wyraza3ą mil WP Już na ~lemlach polskich stron poświęca autor uostacl ge-

Nitka złota, szitywna 
twarda. Trudno wyszyć obli 
cze patrona dywiiz.ii - Ko­
ściuszki. TrudM wyszyć orla 
srebrzystego. Pióreczka jed­
no po drugim, linie gibkie, 
aż się ułożą pióreczka ptasie 
w skrzydła szerokie, or'ła pia 
ste>wSlkiego skrzvdlla. Wieniec 
liści laurowych - wygina 
się mięlclto wieniec z. liści 
laurowych. Komuż przypad­
nie ten laur, któż się tym 
laurem uwieńczy? Szyły w 
dziień i noc żony czerwono­
armistów, siostry czerwono­
armistów, sztandar złoty i 
srebrny dla żołnierzy innej, 
bratniej dywizji. Zn.alaz.ły 
się w skarbcu nici złota i 
srebra, nfo szych. złoto czer 
wone, wysokiej próby, srebro 
znakiem pieczęci znaczone, 
dobyte w kopalniach d.3le­
kich sprawną dłonią radzie­
ckiego robotnika. Krótki je.sit 

Ciężko łopoce sztandar 
Pierwszej Dywizji. Z trudem 
wzdyma wiatr tkaninę mię­
sistą, ciężką od srebra i zło­
ta. Sz.tanciM taki, jaki był 
- i jakże inny, niż był. Daw 
ne hasło ojców, zapomniane, 
rzucone w kąt, :z.asn•1te py­
łem lat, złoci się na czerwie­
ni sztandaru, płynie, woła, 
przemawia. Za naszą wol­
ność i waszą - któż cię po­
niesie w bój, hasło ojców na 
szych? Wszyscy, wszyscy, 
wszyscy.„ Tysiące rąk wznie 
sianych w górę. Powtarzają 
usta przysięgę, Wolno, chó­
rem, z.godnym rytmem pow­
tarzają usta. 

' ŁÓDZKI EXPRESSILUSTPÓWANY '11' 36 „ 

Dudnią głosy. Jakby woła­
ła cała wielka polana, jakby 
wołał cały sosnowy las, jak­
by mówiła polskimi słowami 
żołnierską polską przysięgę 
cala z.iemia nad Oką. Skąd 
jesteście? Z Kazachstanu, z 
mroźnych lasów Komi, 1J!lad 
Jenisjeja, z.nad burzliwych 
fal pędzącego po głazach Ir­
tysza, z dolin Fergany? Nie. 
Nie, z. Wa1rszawy, z Radomia, 
z. Krakowa, z Grójca, z ziemi 
polskiej, do ziemi polskiej 
idąry ... 

(Z powle~cl „RzPkl ptoną„, 
Wyd. MON, 1'!53) 

jedno pragnienie: służyć ze - od Lublin& do WarsTawv. . nerala Karoł!J $wierczewsklego. 
wszystkich sił ojczyźnie, bro-1 Caly szlak bojowy I Armil zo· Na czele pozycji o tematyce par 
nić zdobyczy ludu polskiego, i brazowat Janusz Przym„nowskt tyzanckleJ wyquwa się „t.ywy 
rozwijać w młodym pokoleniu \w powieści „toln1erze czterech oąłeń" _ pióra Władysława Ma· 
miłość do ludu i do jego naj- rzek". Trud I ortarność żołnierzy cheJka, Jerłnego z orszanlzatorów 
wierniejsz~go dziecka - Woj- rolsklch. związanych serrłecznym \owarrtll Ludo\\eJ 1 Armil Ludo­
ska Polskiego. braterstwem broni z v.olnlerzaml weJ na terenla wsi podkarpackiej. 

Coś ciekawego? A, tale, Czytamy o promocji oficerów. 

I Cenną pozycję stanowi również 
autentyczny pamiętnik Jednego z 
dowodcńw oddziałów AL·sklch 
działających ua ziemi kieleckiej. 
Książkę tę, za•ytułowaną „Idą 
nartyzancl", opatrzył wstc;pem 
Bohdan Czeszko. 

Uczestni0y WHlk part:,.zancklch 
Stanisław Wałach I Roman 

Pawłowski - "' ciekawe} książce 
„Stalowy chleb''. opow1ac1ają o 
bojach odrłzlalu Im. Jarosława 

Dąlwowsklego 1111 terenie Zagłę­
bia. -

Na uwagę ~a~ługuJe 7blnrowy 
tom opowlarian „ź·.>ln1erskle dni". 
Aurorami l:l opowladar\ SI\ nasi 
W\'hltni plsal'ze. ktń1·zy br·all u­
dział .,piórem 1 kat ablnem" w 
bojach I I li Ar mit. 

I Rńwnle lnter'e"ufącą k~l'1~ką 
fest tom opowlacłań pt. „Słowa 
żoł11ter·skle, pląany przez party· 
zantńw I żołnle„r.v Ul!zesLnlkóW 

---------------------------• 1 walk wy:t.wole1iczych, 



z malarstwa radzieckiego JOZEF PRUTKOWSKI 

Oficerowie dawniej i dziś 
Zmierzamy stopniowo do· organi=ych posiadają jedy­

wyjaśniieniia, jak powst.ało ży- nie żywe organizmy (stąd na­
cie z materii niieożywionej. W zwa tych związków). Obalenie 
poprzedniej pogadance dosili- przez naukę, prrez codzienną 
śmy do momentu, ~Y na pl.a- praktykę przemysłową tych 
necie naszej powst.ały węglo- poglądów miało doniosłe zna­
wodory. Subs:bancje te - jak czenie dla zwycięstwa mate­
wiadomo - 2laliczają sdę do vie.lis.tycznego światopoglądu 
związków organicznych. nad światopoglądem ideali­

stycznym, który wiązał zjawi­
sko żyd.a z istnieniem „pier­
wiastka duchowego", „sił nad­
przyrodzonych" itp. 

Byli ozdobą ba.towej sali 
Bohaterami walcowych batalii 
Za-lotnicy czupurni, 
Tangiści gruboskórni 
Broniq wymachiwali. 

Chlop jak ta. lala! 
(Papcio by? dygnita:rzem 
Codziennie gala, 
Tyle łlystynkcji ł gracji, 
Tyle „honoru", uniesień„. 
Aż huknąl wrzesień. 

Poeieszalł się uciekając: 

sanacji) 

- Ojczyznr;, poczeka, histO'l'ia. nłe zając. 
Uciekali bohaterowie - zające, 
Panicze w panice, trwożliwe i drżqce. 

A. Płastow „Spotltanfe Tołstoja z chłopami" 

Sformowanie się pierwszych 
ciał organicznych z substancji 
mineralnych bylo ważnym kro 
kiem naprzód w procesie two­
rzenia filę życia. Współcz.eStrLa 
chemia produkuje tysiąoe roz­
mai.tych ciał organicznych, wY 
chodząc z surowoo mineralne­
go. Stosunlkowo jesz.<:ze nie 
dawno sądzono, :he „przywi­
lej" wYtwarnam.i:a związków 

Wróćmy jednak do o\vych 
zamierzchłych czasów, gdy 
przed setkami mHionów lat w 
atmosferzie naszej planety u­
nosiły się pierwsw węglowo­
dory, k>tórych powstanie wy­
jaśniliśmy w poprzedniej poga­
dance. Atmosfera składała się 
wówc:zias - jak już powi.edzie 
liśmy - praWiie wyłącznie z 
pary wodnej. z inią więc 
przede wszys!Jkim reagowały 
węglowodory, da1ąc nowe z.wią 
zki pochodne. Woda - jak 
wiadomo - składa się z wo­
doru i tlenu. T.ak więc w 
skllad owych związJków pochod 
nych weszły, oprócz węgla i 
wodoru, również i atomy tl~ 
nu. Niebawem przyłącizył się 

DziA nłe wzrast4 
Oficerska. kasta 

brudów. 

Z satyry NRD ŚCIŚLE TAJNE! 
" Do wewnętrmego wglądu! 

Z machlojek „stosunków", łntT11g ł 
Dziś nie ma. kasty. Ofice-r wyrasta. 
Ze 1Dsi, z miasta, 
z tudu. -

Co każdy amerykański · żołnierz Zbrojne ramłona. czujnłe cłę atrzegq 
Ludowa Ojczyzno! 
Niezwyciężona. Wiemy dlaczego. 

przed wyjazdem do Europg 
Bo prócz odrzutowca typu najnowszego, 
Majq niezawodny oręż marksizmu. 

*) Z tomu wierszy „Alfa.bet serdeczny" 

wiedzieć 0 I Ie wiastek - azot. P W
. n . n do nich jes=e C?Jwairty pier-

Żołnierze, bohaterscy sy­
:nowie Ameryki! Przed wa­
szym wyjazdem do Europy 
udzielę wam kilku wskazó­
we Nie wiem jes2lCze do 
jakiego kraju pojedziecie, 
ale przygotuję Was na każ­
dą ewentualność. 

Jeśli pojedziecie do "AngI11, 
nie wolno wam. • • (Czego 
łam, Smith?). Tak, ISZOfe-

, .rów trzeba z.ostawić w spo­
koju. Anglicy są pod tym 
względem bardzo komicmL 
O jednego martwego szofe­
ira taksówk1 robią taki 
Jerzyk, jakby zabito co naj­
mniej Ri•tę Hayworth. Musi. 
<:ie być osbrożnL 

A sierżant Johnson, jak 
słyszałem, kupił sobie w No 
wym Jorku kastet. Johnson, 
jpilnuj się, bracie, żebyś nie 
wpadł. Jeśli chcesz już wy 
próbować kastet, to najwy­
żej na jakimś komuniście, 
albo zapewnij sobie naj­
pierw alibL Co mówicie, 
Brown? Byliście w szkole 
gangsterów i rpotraficie przy 
gotować każdemu alibi? 
Wspaniale, uważajcie mnie 
więc za waszego klienta. 

A więc, boys, we Fran<:ji 
też musicie uważać na sie­
bie. Tam nie można się tak 
zacho.wywać jak w Korei. 
Wiem, wiem, Harris, że 
Fr.ancu2J.i to oślizłe żaby, 
ale mimo to potrafią gryżć. 
Trzeba być szczególnie o­
strożnym z kobietami, żeby 
nie powtórzyła się historia 
Roberta Pinkwooda, który 
1rewidował jedną Francuzkę. 
Musiał sobie biedak potem 
!Sprawić sztuczną szczękę. 

Takie głupie zwyczaje pa­
nują w tej starej Europie. 
Faceci odważają się nawet 
żądać odszkodowania, je­
śli w trakcie demokratyza­
cji któregoś z zaprzyjaźnio­
nych z nami k.rajów zniszczy 
się jakiś dom. 

A już najgorsze - przed 
czym niech was Ike obro­
ni - 1eśli traficie na Danię. 
Tamci taceci po.tręfiili prze­
forsowac \o, że ich sądy ma­
ją prawo sądzić · wolnych, 
d e moluatyczny<:h, zwycię­
skich żołnierzy amerykań­
skich. Swiństwo! Nawet 
"drobne zniewolenia są kara­
ne. Yes, boys. Współczuję 
wam. Idioty zmem jest być 
sądzonym przez obcych, któ-

rzy nie zrozumieli jeszcze 
kulturalnej misji US Army. 

Nie przeszkadzaj Harris, 
powiedzia_łem ci już raz, że 
tego nie można. Nie wolno 
pobić duńskiego sędziego, ro 
zumlecle. Ja wiem, że Duń­
czycy to jedna banda ... Ma 
cie pytanie, Miller? Nie, ko­
ikainy nie radziłbym wam 
brać ze sobą. W Danii nie 
można 1robić interesów. 

Ale co z itym kurierem? 
Zaraz powinien tu przynieść 
rozkaz wyjazdu. O czym to 
jesreze chciałem powiedzieć. 
Aha, w knajpach duńskich 
nie wolno ro~zynać bójkL 
Policja aresztuje was bo­
wiem !I. wtedy nawet my ze 

Tymczasem planeta nasza 
sztabu nie potrafimy wam powoli ostygała, oddając swe 
pomoc. Nie, Miller, opium ciepło otaczającej przestrzen~I 
też nie wolno wwozić... o, międzyplanet.arnej. Gdy tem-
jest już kurier. per.atmia jej pow1erz:chni z.bli-

• 
1 

• • żyła sdę do ł00 st. Celsjusza, 
Bacznośc. Odpiec~ętuJę ~o para wodna zaczęła się skra­

pertę i .zar~z ?owiemy się plać i w postaci deszczu opa­
dokąd poJedziec1e. _Hm, hm dł.a na gorą<:ą, pustynną Zie­
~hł?pcy. H:irra! .Miller I?O- mię. Potężne ulewy utworzyły 
zecie zabrac swoJą ko~amę. pierwotny, gorący ocean, do 
Johnson zatrzyma swó.J ka- którego porwane zostały z 
st?t· Bz:iwn, nie ~robicie na atmosfery 2'l!Nljdujące się w 
ahbi am centa, nikt ich nJe . . . 
będzie potrzebował. Harris, nfoJ substancJe orgam.czn~. 
możecie niewolić nawet mło- Dalsze ;rea~~je chennc~e 
de dziewczęta i wdowy. Włos ~h subst.anc~1 odbywały s1ę 
z głowy nikomu nie spadnie. JUZ w środO'WIBku wodnym. W 
Boys, dzięki Dullesowi je- ~ast~pi!l~ pog.00,a'Ilk.ach wY­
dziecie do zachodnich Nie- Jaśmmy, Jak ireaikcje te dopro 
miec. wadziły do pow.stania białek, 

(Wg. „Frischer Wind" - af). S. 

pod redakc)'l wiceprzew. sekc)I szachów I warcabów ŁKKF 
Int. F. Damańskieqo 

W jednym z poprzednich nu· 1 ml do osiągnięcia tego samego 
merów „Panoramy" podaliśmy celu - zagrać w korzystnych 
prawidła otwarcia gry. Pierwsze warunkach e4 W7gl. eS lub też 
zalecenie brzmiało: Zaczynać utrudnić to posunięcie przeciwni 
partię ruchami plonów contra!- kawi. Utrudnienie posuutęcla plo 
nych e2-e4 i d2-d4 wzg!. czar nem „e" mają na celu wszystkie 
nyml e7-e5 i d7-d5 tzw. gry posunięcia plonów bocznych, flan 
otwarte. szerowanle gońcc'.>w Itp. O pasu· 

Spróbujmy uzasadnić powyż- n!ęc!ach plonem d pomówimy w 
sze zalecenie. następnym odcinku. 

Celem otwarcia Jest, Jak wie· A oto partia przykładowa O· 
my, Jak najszybsza mobilizacja twartej bezkompromisowej wal· 
sił (figur), a równocześnie stwo· ki o centrum w debiucie„ 
rzenle dla tej armil jak najdo­
godniejszych baz wypadowych, 
punktów oparcia. Drugi ten cel 
osiąga się przez opanowanie 
punktów strategicznych. NaJważ 

Białe: Keres. Czarne: Szabo 
Partia hiszpańska, Budapeszt, 

1950 r. 

nlejszy punkt - to środek sza· 1. e2-e4; e7-e5. 2. Sqf -f3: 
chownlcy. Tu krzyżuje się naJ· Sb8-c6. 3. Gf1-b5: Sq8-f6. 
więcej linii. Tote:t walka o opa· 4. 0-0; Gf'ł-cS. 5. Sf3 x eS: 
nawania centrum jest w zasadzie Sc6 x e4, Podia.jemy dziś dWla mod€1e 
głównym dążeniem obu walczą· -·'·i·-e·'· odpaw'--'-'ch na o-Czarne mo00ły równlet zagrać """'" .,..., "' Jlt:Ulu cych stron na przestrzeni ca!ej " .... __ Ob d f 
partii, a zaczyna się już w sa, od razu 5 ... Sc6 x S ale białe po- v=ny sewn. Y wa asany 
mym debluclE> NajocJpowlednlej- sunięciem 6 d2-d4 (widełki) ode są proste i bezpretensjonalne, 
szym posunięciem, prowad2'ącym orałyby figurę. w czym tlk'Wli ich szyk. Pierw­
do opanowania nentrum zdaje . 6. Hdl-e2: ~f6 x e5. 7. d2-d4; s.z.a z lewej o kroju ki.mono­
się być · e2-e4 wzgl. .lego odpo· Gc5 x d4. 8. He2 x e4; Hd8-t61 wym posiada stojący kołnie­
wlednlk u czarnych e7-e5, 

Białe nie moi:t"ą teraz bić p;ońca rzytk, zapinany na guzi'k. Całą 
Równocześnie posunięcia te o· He4 x d4 bo czarne ruchem Se5- ozdobą drugiej jest ciekaviy 

twleraJą najwlęceJ I uajważnlej- ra+ zdobyłyby hetmana. króJ. spódtniczki i r„kawów 
sze linie wypadowe, pozwalają g K t hl? Hf6 b 1 " 
wprowadzić do gry figury skrzy · g - - 3 prz:ybr.anych guziczkami. 
dta królewskiego, a potem rosza· Ruch białych 9. Kgl-ht aby Obyd . ·'·' ki . . 

odparować gro:tbę szacha Jest wie SU11U·en maią naJ 
dą wyprowadzić do akcji wieżę, d · · be · ...,,.~ 
chroniąc równocześnie króla. niekonsekwentną stratą tempa. mo 1meJsze o Cil.le r"'"'°'wy 
Toteż Jeżel! posunięć e2-e4 wzg!. Nie na to ofiarowuje się piona trzy czwarte oraz wąskie pa­
e7-e5 nie uczyniono od razu, to za rozwój, aby pótnieJ grać kuni< ski, charakterystyczne rów­
w każdym ra1fe ,;.trony walczące tatorsko Czarne wykorzystały nież dla mody sezonu jesien­
dążą do nich w czasie partii. szansę 9. Hf6-b6 ł przez zaata-
Wszystkle Inne pierwsze posunię kowanle białego gońca zyskały ne.go 1953. 
cla. prócz wymienionych są w za tempo dla roszady I w konsei<· ------------­
sadiie posunięciami pomocniczy. wencjl utrzymały piona I wygra-

ły partię. 

Białe powinny były zagrać: 

pod redakcJ<t R, Miałkowskleqo 

1. KRZVtOWKA 2. Działania arytmetyczne: 

Poziomo: 1. Złamana forma 
druku, złożona ze szpalt. 5. Znaw 
ca nauki o 11tanach chorobowych 
ustroju ludzkiego lub zwierzęce­
go. 6. Osobliwość, rzecz rzadka. 
7. Jeden z południowych stanów 
St. Zjedn. Ameryki Płn. 

Pionowo: 1. Górna przykrywka 
zegarka. 2. Gra p.ubllczna losowa. 
.3. · Urodzona z ojca białego i mat­
ki murzynki albo na odwrót. 4. 
Nazwa Jednego z rejestrów w or­
ganach, 

NIECH 2:VJE .• , 

(elimlnatka) 

112 : 28 „ 4 
+ + 

68 ~ 4 - 72 
~-------

44 + 32 - 76 
Naqrody ksi<ttkowe wylosowall: 

1. Ryszard Jackowski, Sklernlewl 
ce, Nowoblelańska 16; 2. Julian 
Swlerczyńskl, Łódź 1.2. Zamorska 
16: 3. Jan PfaJfer, Łódt, Sterlln· 
ga 7; 4. Zbigniew Kasputls, Łódt, 
Gdańska 106; 5. Jerzy Florczyk, 
Łódź 14, Mieszkalna 21. 

Kwitnienie 
ka kłusa 

Odszukać 9 wyrazów o niżej 
podanym znaoenlu. Następnie z 
odgadniętych wyrazów skreślić 
litery, wchodzące w skład klu· 
cza", którym !est czterollte';owe 
słowo o znaczeniu: zwierzę żyją- Dzięki strannej pielęgnacji I 
ce w wodzie; Jedna z konstelacyj wystawianiu na dzlatanle s!ońca 
zodlaka. Pozostate litery, czytane - kaktus (filokaktus) zakwita. 
w kolejnoścl. dadzą rozwiązanie Wielkie to święto dla miłośnika 
stanowiące dokończenie tytulu . hodowcy kaktusa I Je"'O najbllż· 
zadania. j szego otoczenia. Istotnie Jest się 

Znaczenie wyrazów: .1. Drzewo czym radować! 
graniasto ociosane (3). 2. Kryjów· Wśród zębiastych płaskich list· 
ka z desek zbudowana (4). 3. za. ków wyłania się kwiat kaktusa, 
kład przemyslowy, wyrabiający odznaczający się piękną barwą 
piwo (6). 4. Wypukłość nad PO· I kształtem . Barwa może być roz­
wleką porosła włosami (4). 5. Pły· malta: bordo, czerwona, biała, 
wak żelazny lub drewniany utrzy kremowa. 
mywany na miejscu za pomocą Ktlka słów o hodowli tego 
kotwicy; wskazuje mielizny, prze kwiatu w mieszkaniu. Latem pod­
szkody Itp. (4). 6. Inaczej: skłon· czas upałów codziennie należy 
ny, łatwo ulegająl!y czemuś (5). polewać go wodą wieczorową po· 
7. Roślina warzywna (3). 8. Zblo- rą, ale nie dopuścić do tego. by 
rowlsko drzew (3). 9 . Kolor w nadmiar wody znalazł się na 
kartach do gry (4), spodku poo oc.nt::zka JA'llenlą I 

Dla ułatwlPnla poda!Mmy w n . zimą należy trzymać kaktus lV' 
wtasach Ilość liter każdego sz~. temperaturze c-d 15-18 stopni I 
kanego wyrazu. podlewać go raz na 7-8 dni. Od 

nadmiernego oodlewania kaktus 
Wśród osób, które nadeślą gnije I ginie. Tylko raz na 3 lata 

prawidłowe rozwiązanie przynaj można przesadzać kaktus do 
mniej Jednego zadania rozrywko· większe! donlc<kl. 
:;e~i rozlosujem.y 5 w"artośclo· Aby mógł r·o~mąć I rozwijać się 

Y naqród .książkowych. Roz. kaktus wymaga specjalnie przy 

Jak witajq wojsko 
9. c3-c31; Gd4-b6. 10. Gc1-

f41; c7-c6. 11. GMxeS; Hf6-
e6. 12 Gb5-d3 z wyqraną fiqu­
rą I partl<t• 

w\ązanla nalezy nadsyłać w ter· c·ządzo• .?J ~hbv. Składa się ona 
~ n~e R tygodniowym pod ad re· z części czarnm~femu, gllny, czy. 
· em. edakc la „Łódzkieqo Ex- slego pfa;;ku rzecznego drobnych 
~~e:s~ llustrow<>neqo", Łódź 1, kawatvów potlnn1.onej cegły 1 

0 r owska 96, z dopiskiem na węgla drzewnA~O. Dno rlonlczld 
kopercie „Rozrywki umysłowe". uprzednio nąlety wysvpac' maleń 

.„na zachodzie -1 u nas 

ROZWIĄZANIE KONKURSU klml kamyc1.kaml. W rodzinie 
SZACHOWEGO „PANORAMY" ROZWIĄZANIE ZADA~ Z 20.9 BR. kaktusów lstn•e1e p 'nad 2 tys. 
Czarne popełniły błąd grając 1 I< odmian - oa 111•granowych (nie 

9 .... Gc8-g4? Riale mogły wygrać • rzyżówka. Poziomo: 1. sa. 'vlr:kszyr:h od orzeqzf<a) aż do gl-
rlgurę odpowl-. rlafą'.' lfl e4--e51 muraj. 7. Molo 8. Ogar. 10. Elew gantycznych '"Ozmlar~w !Iści, do-

chodzących do wysokości ktlku 
Obaj mistrzowie przeoczyil te 11. Sawa. 12. Rafa. 13. Atar. 14. metrów. 
proste posunlęda w po~plechu Nabu. 18 Opat. 21. Odur. 22. 
rozgrywania partii „blyskawlcz· Na pierwszy rzut oka kaktus 
nej", "' DZlSIEJSZYl\f PARYZU Mora. 21. Sara 24. Alas. 25. Na· wydaje się nawet r-ośllną brzydką 

c t In! d 1 11 9 b bł d - To oburzające, panie sfer· zlmek Pionowo• 1 S 1 2 Al r o llśclach zaopatrzonyt"1 w kolce, 
zy e cy na es a ez ę tancle! wasi żołnierze pobili · · · 0 a. · e na których latwo pokluć palce. 

nych odpowiedzi. Nagrodę ksląż. amerykańskich turystów! 3. Mowa. 4. Rosa. 5 Agat 6. Ja· Ale pamiętajmy. :te I królowa 
kawą wylosował ob. Krasiński Do diabła! Myślell§my :te lwa 7 1\1 9 R kwiatów - róta. ma le„ kolce. 
Jerzy, kt"~· proszony jest o zgło- to- ' · · erynos. · arytas. 15. <-

~ 3 Francuz!.„ . Adon 16 B r 17 U Kwiat kaktusa w hlerar~hlt ro-
szenie się !JO odbiór nagrody do j fys. K. Jellslejewa · · u a. · raz. 18. śllnnej zajmuje pierwsze miejsce 
i:ctakcJI Express11 Ilustrowanego. _ ' .{„Krokodyl"). Omam. 19. Pole. 20. Arak. po róży. 
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Rozmowa o przyjaźni 

Co widziałem w Moskwie 
P iszecie bardzo czę&t.o o 

sprawach przemysłu 
włókienniczego, wiele miejs­
ca poświęcacie walce o plan 
il produkcję, ale tu, w Łodzi, 
na czoło zagadnień WYSuwa 
się raczej bawełna i nie czę­
ste są okazje do pokazania 
czyt~lnikom innych odcin­
ków walki, jaka się toczy„. 

To mówił Inż. Stanisław 
Dowgielewicz z Instytutu 
Włókiennictwa - jooen ze 
specjalistów włókien łyko­
WYCh. Miał właśnie na my­
śli walkę, która toczy się w 
naseym przemyśle włókien 
łykowych. Swoją drogą pro­
blematyka lnu, juty i konopi, 
ich przerobu należy do nie­
zmiernie ciekawych. 

żowe, które w porównaniu ze 
zwykłymi mają dwa razy 
większą pojemność i zabez­
pieczają bardziej równomier­
ne naprężenie nici w czas11• 
tkania. Albo okrągłe krosno 
do wyrobu tkanin worko­
WYCh - pOdnosi wydajność 
pracy tkacza do 300 procent, 

W NIEDZIEL~. dnia 11.1 O br. 
o qodz. 12 w Muzeum Sztuki 
przy iii. Wlęckowskieqo 36, dr 
A. Kłosowska wyąłosi odczyt 
pt. „Myśl społeczna Odrodze· 
nla". Wstęp wolny. 

* •• 
Z OKAZJI Miesiąca Poqłęble­

nla Przyjatnl Polsko-Radzieckiej 
otwarta została w dniu 9 bm. w 
lokalu PSP, ul. Piotrkowska 102 
wystawa prac członków ZPAP. 

Znakomita artystka radziecka - Lubow Orłowa. Scena z fil­
mu „Cyrk" 

Jeśli się zważy, że główna 
ofensywa naszego włókien­
nictwa szła dotąd w kierun~ 
ku bawełny, wełny, dziewiar 
stwa i jedwabiu - dojdzie­
my do wniosku, że w prze­
myśle łykowym wiele rzeczy 
jest jeszcze do zrobienia, wie 
le spraw - dotąd nie rozwią 
zanych. A więc sprawa tak 
zw. bazy surowcowej dla te­
go przemysłu, nasion selek­
cyjnych tak ważnych dla pod 
niesienia jakości lnu i kono­
pi, sprawa maszyn, które cze 
kają na modernizację„. 

•• • • 
POCZĄWSZY od 9 paźdzlernl 

ka codziennie o qodz. 19.15 qra 
na jest w Teatrze Małym ul. 
Tr11uqutta 1 świetna komedia sa 
tyryczna Jerzeqo Jurandota pt. 
„Rodzinka". Inscenizacja I reży 
seria Tadeusz Wołowski. 
Oprawa sceniczna projektowa­
na przez Barbarę Michiewicz. 
Kasa teatru czynna od qodz. 
10-13 i od 16. 

Witamy filmowców radzieckich 
LUBOW ORŁOWA - de- „Czarodzieju sadów" Dow- J ak wiele w tej dzioozi-

biutowala w r. 1933 iv filmie zenki. nie jest jeszcze do zro-
„Noce petersburskie" . reży- bieni.a - ciągnął inż. Dow-
serii G. Roszala. Następnie Kiedy Babajewski przed- gielewicz - przekonałem się • wybitny reatizator radziecki stawil do realizacji scena- w ubiegłym roku, gdy bawi­
G. Aleksandrow powierzyl riusz filmu „Kawaler złotej łem w Moskwie na kilkumie 
Orłowej glówną rolę w pierw gwiazdy", reżyseł' Jurij Rajz- sięcznej praktyce w joonym 
szej radzieckiej komedii man, zapozna.wszy się z syl- z najlepiej urządzonych in­
dźwiękowej „Swiat się wetką glównego bohatera stytutów w świecie - Mo­
śmieje". Film ten zdobyl Tutarinowa, powierzyl tę ro- skiewskim Centralnym Nau­
światow11 rozglos, a Lubow lę Bondarczuklowi. Decyzja kowo-Badawczym Instytucie 
Orłowej zapewnil wielką po reżysera okazała się trafna i Włóki~n Łykowych. 
pularność. Orlowa grala na- słuszna. Bondarczuk wczul I nasz rozmówca odsłonił 
8tępnie w filmach: „Cyrk się znakomicie w rolę żolnie- w interesującej rozmowie o-

PRACE przyąotowawcze zwią 
zane z I Oqólnopolskim Konkur 
sem Recytatorów dobieqają koń 
ca. Eliminacje dzielnicowe odbę 
dą się w Łodzi w sali MPK w 
dniach 17, 18 I 19 październi­
ka. 

(1937), „Wołga Wołgą" rza-bohatera, któr11 wróciw- braz olbrzymich osiągniec 
,1938) ' J d " (1941) sz11 do stanicy kubańskiej • „ asna roga • nauki i przemysłu radzieckie 

przystępuje do budowy nowe 
Bezpośrednio po wojnie go życia. Ta rola wpłynęla na go ·w omawianym zakresie, 

wys'tąpila Orłowa .w filmie decyzję Sawczenki, który po osiągnięć, które dzięki ni-

s tk · d Ł b " w•erz11l Bondarczukowi rolę ciom przyjaźni i współpracy „ po anie na a ą • a • " dostępne są dla naszel'o prze 

Ostateczny termin przyjmo­
wania zq/oszeń uczestników 
konkursu upływa 14 paździer­
nika. Do teąo dnia zqłoszenl 
przez orqanlzacje I zakłady pra 
cy amatorzy mają wypełnić kar 
ty uczestnictwa w Miejskiej Bi­
bliotece Im. Waryńskleqo. 

* 
ostatnio włdzieli§m11 ją w ro tytulową w wielkim ukrałń- mysłu. 
li siostr11 Gtinki w koloro- skim filmie „Taras Szewczen Zn:eszenla młodzieży wył.-
wym filmie „Czarodziej ko". Bondarczuk otrzymał Nasze przędzalnie i tkal- szych uczelni moqą nadsyłać li-
Glinka", tytuł ludowego artyst11 ZSRR. nie lnu - mówił inży- sty zą/oszeń studentów zbloro­

Michal Romm powierzyl mu nler - pracują na bardzo wo wprost do Wydziału Kultury, 
Lubow Orlowa nald11 do k Parkowa 8, z wyszczeąólnle· 

rolę ptigaczowca Tichona Pro przestarzałym par u maszy- niem nazwisk, dat urodzenia, 
najpopularniejszych artystek kofiewa w wy§wietlanym w noWYm o niskiej WYdajności roku studiów I utworów przyqo 
ZSRR. ramach VI Festiwalu Filmów - w tej dziedzinie nasi przy towanych do eliminacji. 

ALEKSANDER PTUSZKO Radzieckich w Polsce barw- jaeiele radzieccy doszli do • * 
d nym filmie „Admiral Usza- wspaniałych osiągnięć. Przy. * 

naz11wan11 byl prze , W f'' . t B d toczę tylko ni'ekto're najnowo Dyrekcja Państwoweqo Te.atru 
wojną ojcem kukielkowego kow' · i.mie ym on ar- . . Im. St. Jaracza podaje do w1ado-
filmu radzieckiego. Jego pra czuk zwraca uwcigę doskona cześnieJsze maszyny. mości, :!:e z przyczyn od dyrekcji 
ce w tej dziedzinie mialt1 lością koncepcji i techniczne· Więc np. automatyczna ce-\niezależnych przedstawienie sztu 

• go opracowania roli, która, wiarka wątkowa oddana do kl „Kandida" w dniu 14 bm. zo-
charakter pionierski. Dzis . k . t t , masowe]· produkc'j

1
• w ub. ro- staje odwołane_ . Grana bę.dzie in-.1 6 jakkolwie me y uiowa, zo-

'l'tajlepsi realizatorzy ft m W staJ'e w pamięci widza. k p . . . . j od na sztuka. Bilety wykup1ol'e na 
kukielkowych w krajach de- u. rzewiJanJe na nie - „,Kandidę" na ten dzień będą wa-

(m) bywa się na tzw. cewki w~- żne dnia 23 bm. 

mokracji ludowej korzystają r--------------------·--------------..;.. ___ 1 :z jego bogatych doświadczeń 
i osiągnięć. Nasze rady Halo.„ 

Okręqowy Zarząd 
Kini Większość klas 
maturalnych łódzkich 
szkól zawodewych roz 
poczęła w tym roku 
szkolnym naukę w ąo­
dzinach popołudnio­
wych. 

Ptuszko zrealizował okolo 
40 krótko- i średniometrażo­
wych filmów wylącznie ku­
kielkow11ch oraz takich, w 
których obok . kukiełek wy­
stępowali żywi artyści. Po­
ważne osiągnięcia uz11skal 
również Ptuszko w filmach 
tzw. trickowych, takich jak 
„Czarodziejskie ziarno" 
(Ptuszko byl wspólrealizato­
rem tego filmu) i „Zloty ko-

SZCZEPAN ZIOŁKOW­
SKI: Jeżeli zakład pra· 
cy powierza pracowni· 
kowl Inne czynności, 
za które ma on otrzy­
mywać niższe niż u­
przednio pobory - kie 
rownictwo zakładu obo 
wiązane Jest wymówić 
pracownikowi dotych· 
czasową wysokość pia· 
cy przy zachowaniu u­
stawoweqo terminu. 
Pracownikowi przysłu­

quje prawo nleprzyję· 
cla nowych warunków 
I rozwiązania umowy o 
pracę. Radzimy obywa 
telowl zqłosić się do 

• 
I 

Nap!sy swoje 
pasażerow!e swoje 

W Imieniu tych ucz· 
niów prosimy za po· 
średnlctwem „Łódzkie­
ąo Expressu llustrowa 
neqo" Dyrekcję Kin w 
Łodzi o wprowadzenie 
w Jednym z kin sean­
sów porannych w dni 
powszednie. Prośba na 
sza ma szczeąólne zna 
czenie w związku z roz 
poczynającym się Fest; 
walem Filmów Radziec­
kich. Młodzież uczęsz• 
czająca po południu do 
szkoły nie chce być po 
zbawiona możności o­
ąlądanla arcydzieł kl· 
nematoqrafii radziec· 
kiej. 

gucik". ' " 

W składzie k~żdeqo 
pocląqu osobowe· 

ąo przeznaczono część 
waqonów dla palących, 
część zaś dla niepalą­
cych pasażerów. To W 1945 roku Ptuszko prz11 

stąpil do realizacji filmu 
„Czarodziejski kwiat". Jak 
wiadomo film ten zostal 
obok „ Wielkiego przełomu" 
nagrodzon11 na . pierwszym 
powojennym festiwalu w 
Cannes. Drugi z r-zędu mię­
dzynarodowy sukces odniósl 
Ptuszko w roku bieżącym, 
uzyskując II · (najw11ższą · z 
przyznan11ch) nagrodę na fe­
stiwalu w · Wenecji za znan11 
już u nas w Polsce film 
„Sadko". 

· Inspektora pracy właś· 
clweqo terenu. -.---------

SERGIUSZ · BONDAR-
CZUK - jest svne'17'- prze­
wodniczącego kolchozu na 
Kubaniu. Ksztal<;il się w 
WGIK (instyt.ut. filmowy) 
pod kierunkiem znakomitego 
reżysera Sergiusza Gierasi­
mowa. Utalentowany aktor 
zwrócil na siebie uwagę ttJ 
filmie „Ml.oda gwardia" Gie­
rasimowa, a · następnie w 
,,Opowidci o ' prawdziwym 
człowieku" A. Stolpera i 

* * * 
IN%. K. N. - t.00%: 

Wysokość uposażenia 
absolwenta uczelni, za­
trudnloneqo na podsta 
wie nakazu pracy, 
kształtuje się wedłuq 
qrupy uposażeniowej, 

zaznaczonej na naka· 
zie pracy, wzqlędnle 
wedłuq układu zbioro­
weqo ząodnie z zajmo­
wanym przez nleqo sta 
nowisklem. 

' MARTA S.: Praca w 
ąodzinach nadliczbo· 
wych powinna być wy­
naqradz;ana - w śwlet 
le obowiązu)i!CYCh prze 
pi sów · - . bąe#_ pienlęż­
·nle, bądź t okresem 
wolnym od -pracy. Do­
tyczy to zarówno pra­
cowników ~mysłowych 

jak 1 · fizycznych, z wy 
lątklem tych, którzy o­
trzym4ją dodatek funk 
'cyjny. 
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Siadem naszych 
interwencji 

• wprowadzono ty­
tułem próby dodatko­
we kursy autobusów 
na linii Łódź - Be/cha 
tów. 

• toaletki z wadll· 
wymi lustrami, które 
Już zostały sprzedane 
nabywcom, ią przez 
POT wymieniane, zaś 
wadliwie wyprodukowa 
na odzież została już 
przeceniona I wprowa­
dzona do sprzedaży po 
obniżonych cenach w 
ramach sprzedaży po· 
remanentowej. 

• wydano zarządze· 
nie, aby na tarqowis­
kach, qdzie są hale tar 
ąowe, sporządzono kio 
sk1 dla sprzeda:!:y mię­
sa. Obsłuqa stoisk mięs 
nych otrzymała już far 
tuchy, ręczniki, miski 
Itp. 

słuszne zarzl\dzenle, ma 
Jące na celu wząledy 
wyqody I hiqleny po­
dróży nie jest, nleste· 
ty, przestrzeąane i 
przez PKP I przez po· 
dróżnych. 

Kolej jest 4rodklem 
lokomocji dla wszyst­
kich. Podróżują kobie­
ty, które nie palą I nie 
znoszą dymu, są I tacy 
mężczyźni, młodzież I 
dzieci I cl wszyscy szu 
k<>ją waqonów, wzqlęd 
r.if: przedziałów dla nie 
palących. Jrżell jednak 
waqony te znajdują, to 
okazuje się, że i11nl 
współpasażerowie nie 

Uczniowie jedneqo 
z łódzkich techników 

(27 podpisów) 

przestrzeqają naplsów---------­
na tabliczkach. Co qor 
sze - nie honorują Ich 
także sami kondukto­
rzy, bo na prośbę o In 
terwencję wzruszaj;\ ra 
mionami. 

Uważam, :l:e PKP po 
winna zająć . się upo­
rządkowaniem tej spra 
wy. Meąafony kolejowe 
na większych stacjach 
moąą też być pomocne 
w przyzwyczajeniu pa­
sażerów do poszanowa 
nla zarządzeń, (282) 

„Bel<a" 

Odpowiadamy 
„ZAINTERESOWANY 

Z TOMASZOWA: Na Oby 
watelu ciąży również 
obowiązek dostawy. Za 
uchylenie się od teqo 
obowiązku qrożą sank 
cje karne. Natomiast 
może Obywatel odwo· 
lać się do Prez. Gmin 
nej Rady Narodowej,' 
wząlędnie do Pow. RN 
o przyznanie ulą w 
związku z ciężką sytu­
acją. 

usuwa niebezpieczeństwo wy 
padnięcia czółenka, a praca 
przy takim krośnie należy do 
prawdy do przyjemności! 
Chciałem też wspomnieć o 
zastosowanej w Związku Ra 
dzieckim automatycznej prze 
wijarce wątkowej. 

To prawdziwe cacko: za­
trzymuje wrzeciona, gdy zer­
wie się przędza, lub gdy cew 
ka nawinięta jest w pełni, 
wymienia nawiniętą cewkę 
na pustą, ucina przędzę - a 
przy tym wszystkim zwięk­
sza wydajność wrzecion do 
300 proc., ilość obsługiwa­
nych przez robotnicę wrze­
cion do 250 proc., a jej WY­
dajność nawet do 600 pro­
cent! 

Nici łączące wys-okowydaj• 
ny i dobrze zorganizowany 
przemysł włókien łyko~h 
w Związku Radzieckim z na­
szym przemysłem pozwolą w 
niooalekiej przyszłości na roz 
wiązanie wielu problemów 
naszego lniarstwa i spowodu 
ją, że i u nas przemysł prze­
rabiający len, jutę i konopie 
przestanie być wśród innych 
gałęzi przemysłu włókienni­
czego przysłowiowym „kop­
ciuszkiem". 

F. B. 

Zgon akło~a 
St. Brylińskiego 

Wysoki poziom radzieckie Wczmmj zmarł w Łodzi rzna• 
go lni.arstwa to również ny aktor Sta111isław Bryliński. 

stan badań naukoWYch i la- Łodzianie pamiętają dobrze 
boratoryjnych - nasze insty. tego doskonałego aktora w. 
tuty w Łodzi i Poznaniu zna- rod.ach hetmana Kossakow• 
lazły i w tym zakresie boga- skiego w „H()["s.ztyńskim", 
te źródło wzorów i doświad- prezydenta w „Intrydze i mi­
czeń. Z tych doświadczeń za§ łości", Czarnieckiego w .sztuce 
·i wzorów korzystamy już co- „Czarniecki i jego żołnierze" 
raz szerzej jeśli chodzi 0 me- i wielu innych krea<:jach. 
tody badań o przystosowanie Smierć wyrwała z szeregów 
nowoczesnej techn.~ do aktorów łódzkich talent WY-
naszych potrzeb itp. sok:iej klasy. 

Redakcja „Łódzkiego Expressu Ilustrowanego" I Dom 
Książki - Ekspozytura Wojewódzka w Łodzi ogłaszaj:ł 
kunkurs pod hasłem: 

„CZY ZNASZ LITERATURĘ RADZIECKĄ?" 
Do udziału w konkursie zapraszamy wszystkkh na­

szych Czytelników. Warunki konkursu są proste. W przy­
toczonym poniżej urywku -Opowiadania zamieszczono 
w pełnym brzmiepju 15 tytułów znanych ks'.lłżek pisarzy 
radzieckich. Tytuły te należy . wyszukać i dołączyć do 
odpowioonich nazwisk autorów podanych w zamieszczo­
nym poniżej kuponie konkursoWYm. 

„Tajemnicza szkatułka z malachitu zawierała m. łn. 
czerwony zeszyt pokaźnych rozmiarów. Byl11 to niewpraw­
ną ręką kreślone notatki part!jzanta dotyczące zdarzeń 
i ludzi, z którymi zetknęla autora burza wojenna. Na 
pierwszej stronie starannie wyka.tigra.fowa.1\o motto „Jam 
twó_j ojczyzno", pod którym została wypisana przysięga 
wo3skowa. Na ;ednej z dalszych katt widnial wykonany 
ołówkiem portret opatrzony podpisem: General Dowator. 

Prócz ciągm\cego się na kilkudziesięciu stronach pa­
m!ętnika, w zeszycie znajdowaly się mlodzieńcze próby 
w1erszy, w§ród któr11ch wyróżniala się rymowana opo­
wieść o dwóch okrętach korsarskich pt. Bunt i wiersz 
?e; .ty.tulu zaczynający się zdaniem: Daleko od Moskwy 
3asnie3e zorza polarna. 

Na ~n~e szkatulk~ le~a~ koperta z fotografiami -
szkoła, zmwa w rodzinne3 wsi, rodzice i wreszcie oddziel­
nie. um~eszczo~a fotografia przedstawiająca mlodą kobie­
tę t dvJoch męzczyzn - z lakoniczną dedykacja: towarzy­
szka Anna, dwaj towarzysze nad Juksą l920 r. 

A n tor 

A. AżaJew 
P. Bażow 
A. Fiodorow 
D. Furmanow 

A. Gajdar 

F. Gładkow 

P. lgnatow 

A. KoptiaJewa 

I. Erenburg 

M. Maricz 

G. Markow 

H. Nikołajewa. 
W. Oczeretin 

M.Panow 

E. Worobiow · 

Imię i nazwisko uczestnika konkursu 

• • • 
Adres: • 
Zawód: • • 

i 

• 
• • 
• 

Kupon konkursowy po wypełnieniu należy przesiać do 
redakcji „Expressu", Łódź, ul. Piotrkowska 96 lub złożyć 

w księąarni Domu Książki przy ul. Piotrkowskiej 86. W tejże 

księąarnl obejrzeć można na wystawie liczne naąrody, które 
rozlosowane zostaną między uczestników konkursu, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązanie. 

I NAGROD~ stanowi biblioteka - dar Koła Sportoweqo 
ZS „Spójnia" przy Centrali Handlowej Przemysłu Drzewneqo 
z kompletem książek oflarowanyrh przez Dom Książki. 

NAGRODA li - redakcji „Łódzkieqo Expressu llustrowa­
neqo" - komplet książek wartości 300 zł. 

NAGRODA Ili - czek Domu Książki uprawniający do do­
wolneąo wybrania książek pisarzy rosyjskich I radzieckich 
"' ~ume zł ;100. 

NAGROD.A IV - bon Pracowni Szkolnej Kształcenia ln-
troliąatorów na bezpłatną ozdobną oprawę 10 dowolnych kslą· 
i:ek. 

NAGRODA V - czek Domu Książki uprawniający do wy­
nrania książek radzieckich w oryąln~le I przekładzie na 
zł 150. 

oraz 51) warto~ę:lowych naqród Oomu Kslą:l:kł w .postaci 
wybitnych dziel klasyków rosyjskich I współczesnych pisarzy 
radzieckich. 



Osiągnięcia „korabielnikowców'' 

Z zaoszczędzonego surowca 
wykonali dużo pożytecznych przedmiotów 

Otwierać to .nie ~~szystko 

Jeszcze o punktach usługowych :~~:i~~~~::ę 
Wprowadzony przez Zw. 

Branżowy Metalowo-Drzew­
ny i Wytwórczości Różnej 

na woj. łódzlcie system kon­
troli w postaci książeczek 
oszczędnościcwyc:h surowca 
- dał dobre rezultaty, przy 
czyniając się do ułatwienia 

.analizy :vyników pracy po­
szczególnych zespołów „kora 
bielnikowców". 

I tak stolarnia mechaniczna 
w Zqlcrzu. Sp. Pracy Im. 18 Sty 
cznia w Tomaszowie I Sp. Pr. 
Im. St. Okrzei w Wieluniu wy­
produkowały w I pól„oczu br. 
z zaoszi:zędzo'leqo surowca -
towary na sum9 33.168 zł. 

Niedostateczne i nieterminowe dostawy materiałów dla straży pożarnej 
Członkowie sekcji łączności 

u·łrudniaf ą działalność poiyłecznych placówek ~~z p;:e~~~~!i ~~~o~~c~~0!~~ 
dawczo-odbiorczej dla straży 
pożarnej w Łodzi. Radiostacja 
ta jest tak skonstruowana, że 
można ją zainstalować w wo­
zi(' strażackim i bezco·,rednio 
z wozu. nadawać mel<lunki o 
przebiegu akcji gaszenia poża-

Dla przyk~du należy po­
dać, że Spółdzielnia Pracy w 
Wieluniu wyprodukowała z 
zaoszczędzonego surowca m. 
in. 680 różnych artyku!ów do 
mowego użytku jak: wałki 
do ciai;ta, deski do mięsa i ja 
rzyn, taborety itp. 

Od d.awna już łodzianie do­
pomin.'.lją się o punkty 

usługowe na przedmleaciach. 
Z podobnymi żądaniami pod 
adresem spółdzi,elci:ości usłu­

gowej występowały równ:eż 

wł<idze m!cjskie. 

Jest ono tak słabe, :i:e no 
wootwarte punkty, a także 

i od dawn:i. już istnicjl!-c~. w 
zasadzie nie mogą podejmo 
wać się w;\'·konania wszyst­
k\ch zleceń. 

kowej, ale też i cena jest wte 
dy odpowiednio wyższa. Na­
rzut na kafle na przykł.ad 
wynosi 300 procent. To oczY­
wlśc'.e podraża koszty robót 
zduńskich, które musi po­

A cóż m:cszkańcom Łodzi 
po takim punkcie szklarskim 
czy zduńskim, jeśH nie mo­
żna korzystać z jego usług? 

krywać klient. 
Ponadto w dostawach ma ru. 

Komitet blokowy 406 
~'zoduje 

Nie wszyi:tkle Jednak zakfa· 
dy pracy tej branży wykaza!y 
dostateczne zrozumienie dla tak 
wa:l:nej akcji Nie prz)"stąplły 

dotąd do kompleksoweqo O• 

szczędzania, m. In. Spóldzielnla 
Pracy „Gidlanka". „Pionier", 
„Wielunianka", „Stol;irz" I in· 
ne. 

Rezultatem tych głosów by 
ło uruchomienie w ostat;1ich 
tygodni.ach 10 nowych punk­
tów usługowych - wYłącznie 

na odległych peryferiach mia 
~ta. Wykonują one prace w 
zakresie malarstwa, zduń­

stwa. szklarstwa - a więc w 
obecnym okresie szczególnie 
potrzebne. 

Punkty szkl<=1rskie Mrzeka 
ją na przykład, że przydział 
szkła według kwartalnego 
rozdzielnika Etarcza Z'l.ledwie 
na dwa tygodnie. punkty ma 
larskie - że brak im farb 
olejnych i lakierów, punkty 
zduńskie zaś - że nioe mogą 
otrzymać drzwic:-.ek, rusztów 
i kafli. 

ter::i.111 p.reydzi"ałowego l"rak n:ojekt rad:iostacji opr;;:co­
jakicjkolwiek regularności. wali wraz z kierowni~ciem 

oo wpływa na to, że punkty sekcji łączności LPŻ ob. Ettin 
nie mogą podać nawet przy . k 1 · LPZ 
puszczalnych term!nów roz 'gerem dw.aJ wysz o em w 
poczęcia zleconych prac. radioamatorzy - Radwaflski i 

w zb\ó1 ce na SFOS Spraw:i tą pow!nien zain· Galczak. 
teresować się wydział prze- Zakoflczenie budowy proto-
mysłu Prezydium Rady Na- łk · · · ł Wiele komlratów blokowych 

na terenie Łodzi prcwadzl Aktyw społeczno-gospodar- Punkty uruchomiono, spra rodowej. Nie wystarczy tyl- typu, wykonanego ca .ow1c1e 

ko uruchamiać punkty usłu· z krajowych części, plc:.nuje się 
gowe na przedmieściach, trze na 15 grudnia br. Zostanie on 

ba również ułatwić pracę po następnie przekazany do ma­

wstającym placówkom. (se) sowej prodt1kcji, jednej ze spół 

czy tych spółdzielń winien wę można by więc uważać 
zainteresować s'ię zakcenia- za załatwioną. Jest jednak pe 
mi w tej sprawie i odpowied wne „ale"„. 
nio rozpropagować je wśród Chodzi mianowic;e o zaopa 
członków załóg. 1 trzenie tych punktów. 

Wprawdzie n!ektóre z tych 
materiałów można otrzym~ć 
w tzw. sprzedaży wolnoryn-

------------------------------..... --------~------------........... ----------------------

zbiórkę pieniędzy na SFOS. 
W zbiórce tej szczeqólnle wy 
r6ż11ił sl9 komitet blokowy 
nr '406. Ko11"itet ten, orqanizu 
ląc loterię fantową i wieczo­
rek artystyczny zebrał na 
Warszawę 3.261 zł. 

Społeczna postawa komitetu 
blokoweqo nr 406 powinna 
być przykładem dla tych ko· 
mitetów, które dotychczas nie 
moqą poszczycić się nale:l:yty 
mi osiąqnięciaml w zbiórce. 

WA2:NE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mle-.lska MO 253-60 
Miejski Ośr. In for. 159-15 

Dyżury apłe!c 
ROMA (Rzgowska nr 84) 11.X (niedziela): 

Czy jesteś członki~m 
TPP-R? 

dzi.elń rzemieślniczych. Pracą 

łódzkich· LPż-towców zainte­

resowały się również inne ko­
mendy str.aży pożarnych na te 
renie kraju. (u)· 

• U' a.i ._ • „Sadko" g. 14, 16, 18. 
ft, ,...,,.,... 20; 12.10 g. 16, 18, 20 

SOJUSZ (NOWI; Złotuo) 

NOWY (Wlęckowskle.<?O BAŁTYK (illHo '"" """"" :tlJJ „Gęsi baby JAqi" 'l· 
„Admirał Uszakow" g. 15, 17. 19, por. g. 11 

15) zespól na wystę· 14.30. 16.30. 18.30 „Sw!niarka i pastuch' 
pach w Sklerai!'wlcach 20.30, por. g. l0.30. 12.10 „Cyrk" g. 18.30 

12.10 g. l9 „Poemat 12.30: 12.10 "· 14.30 SWIT (l:latucld Hynek 5) 
pedaąoąlczny" o 6 · 't 

8.::lO Muz. rozr. 8.55 „Miłośni· IM ST. JARACZA (Jara- 16.30, 18.30, 20 30 " wiec orem po 

1:RAl>iO• 
NIEDZIELA, 11 PA%DZIERNIKA 

Apteki: nr 2 (Plotrkow 
ska 95). nr 8 (Armil 
Czerwonej 53>. nr 28 
(Zgierska 61), •1r 51 (Pl 
Wolności 2J nr 30 No 
wr>'kl !'Jl' nr 8? (Rzgow 
ska 51), nr 42 (Gdańska 
<!:J). 

k 5 8 MŁODA GWARDIA (Zie- wojnie" g. 14. 16, 18, 
om pięknej muzyki''. 9.25 Wieś cza 27·29) ~ 1 „ ona "O 12 10 s · · k · 12.X (nonledzlałek): 

fi \ona 2) „.e.leksander "' : · " wmiar a 1 •· 
ta11czy i śpiewa". 9.40 Dla dzieci parte I Su.kowskl", g. •• pa.stuch" g. 18, 20 

w wieku p!'Zedszkolnym. 9.55 19 .,Dyrektor" matrosow" g. 14. 16. TATRY ISJeuklewtcza 40) Apteki nr 13 (Obr. Sta 

Skrzynka ogólna. 10.10 Poezja I 12.10 nieczynny 18, 20, por. g. 10, 12: Ad i ł N h' " l!ngradu 15). nr 49 (Pa· 

muzyka. I0.4u Aud. oświat. 10.50 POWSZECHNY (Obr St11- 12.10 „Trzeci szturm" g"' 1:;' ~~ 20 ac p•:;o~ blanlc~e ~ltl), nr' lfl <Jam 

Robotnicze zespoły śwletl\cowe llngradu 21) g. 11.301 g. l4, 16, 18, 20 ii.30;• 12'.1Ó ·„Grze~zni cz~ a'2l, nr 19 ('>tall 

przed mikrofonem. 11.10 „5:0 15.30 „Królowa~nfeąu" MUZA (Pabianicka 173) cy bez winy" g. 16, rn. na 50). nr 44 (Plotrkbw· 

óla m\odoścl" 11.40 Skrzynka g. 19.15 „Dotywoclo"; „As wywiadu" g. 16, 20 sl<a 225), nr 26 (Koper-

Wszechnicy Radiowej. 12.04 Prze 12.10 przedst. zamlcn. 18. 20; 12.10 g. 18, 20 WISŁA (Przejazd nr 2) nlka 26) or 50 {Ptotr-

gląd cio:asopism 12.15 Poranek dla wojska „Cz.arnlec- PIONIER łFrllucląz1<al'I „Maksymek" g. 14. 16 kowska 67). nr 53 (Plac 

syrnfoo. 13.15 Aud. dla mtodz. kl I jeqo żołnierze' ska 31) „Na arenie" ~. 18. 20. por. g. 12; Kościelny 8). 

13.30 Koncert rozr. ork. mando· tVDOWSKI (Więckowskie 15. 17, 19, por. g. 11; 12.10 g. 14. 16. rn. 20 AS nr 41 (Al. Kośclu· 

li
4
nl

1
s
0
tów. 14.00 Audycja llteracka. gEzoofl

0
5,l._

1
czg. ,.19.15 „Meir 12.10 g. 17, 19 WŁOKNIARZ (Próchnika szkł 48) dyżuruje co· 

1 . (Ł) Aud stowno·muz. „Przy - POLONIA (Piotrkowska nr 16) „Arena ~mia· dziennie. 

śpiewki GOM-owców ze śwler· 12.10 nieczynny 67, ,, •dmlrał Usza· łych" g. 13, 15, 17, 19 
czyńska" 14 30 (Ł) Koncert ork. MUZYCZNY (1'10111<nw11k11 ' „ 21 12 10 15 17 19 
ŁRPR. i5.2Ó Transmisja z mię· 2431 g. 19 15 „Kr•ln• kow" Il· 14, 16, 18, 20 21 ; ' g. • ' DYZUR. POt.OtNICZO· 

dzynarodowych zawocJów sport. u•mlechu" por. g. 10, 12; 12.10 g. GINEKOLOGICZNY 

z okazji 10 lecla Wojska Polskie· 12.10 nieczynny 14. 16. 18. 20 WOLNOSC (Przybyszew· 

go. 16.30 (Ł) •• N'ł żołnierskim bi· MAt.Y (Tt'uugurtl• nr li PRZEDWIO$NIE (Zerom· sklego 16) „Arena 11.X. Od godz. 8 do 20 

waku". 17.15 Z tycia ZSRR. 17.45 g. 19.1~ •• Rodzinka" sklego 76) „Iwan Grot śmiałyr.h" g. 12, 14, 16 szpital Im. dr. H. Wolf, 

Chwila poezji. 17.50 (Ł) Transml· 12.IO nieczynny ny" g. 16, 18, 20, por. 1188 •. 2200: 12.10 g. 14, 16, ul. Łagiewnicka 34: od 
godz. 20 do 8: szpital 

sja mecz11 pllkarsklego o mlstrzo .,ARl EKINM (f'1ntrkow g. 11; 12.10 g. 18. 20 Im. M. Curle-Sklodow· 

stwo II łlgl Gwa•dla ,B~· dgoszcz) ska 152) g. 15 l 17 MAJA (K 176 ZACH~TA (Zgierska 26) sklej. ul. Curte-Skłodow-
- Włókniarz (Łódt). 18.30 Na „Jaś Szpak" lllńsldego ) „Smlall ludzie" g. 16, 

fali humoru I satyry. 19.JO Kon- 12.10 nieczynny „L,~ltymacja partyj- 18, 20. por. g. 11; sklej 15. 

cert Chopinowski. 19 30 Słucho· •• PINOKIO"" 1Kopemlka na Il· 15, 17, 19. por. 12.10 .q. 18. 20 12.X. Od godz. 8 do 20 

wtsl<o. 21.15 Felleton. 21 25 „No· 16) g. 17 •• Pleśń Sar· g;, 11 „Córka maryna· DWORCOWE „Ba)ka o ry szpital Im. dr. H. Wolf. 

wa Warszawa" - pleś1i. 21.30 Me miko". 12.10 nieczynny rza : 12.10 g. 17, 19 baku l rybce", „Anqa· ul. Łagiewnicka 34; od I 
Jodle tan. 22.00 Wiadomości spor CYRK nr 1 „Cyrk wczo- REKORD tRzgowska 2J ra" PKF 41-53 g. 16. godz. 20 do 8: szpital 

towe z całej Polski I lokalne. raJ I dziś". Pcx:z11tek/ „Dziewczęta z baletu",17. 18. 19. 20. 21. 22 /Im. M. Curle-Skłodow-
22.40 Wieczorna serenada. 23.10 l g. Hl.30. W niedziele g. 16. 18, 20. por. g. 11 „GDYNIA" I „STYLOWY" sldej, ul. Curle-Sl<.!odow· 

•. Orkiestra J sol • ści". I· 15.30 I 19.30 12.10 g. 18, 20 nieczynne • sklej 15. 

Pracownicy 
I 

poszukiwani ŁODZKJE ZJEDNOCZENIE 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH I KOTŁY „STREBLA„ I 

o wymłarach 5 m 2 wodny I '1 m 2 pa.rowy 
niskoprężny St. księgOwego do rachuby płacy z grunt.OWD&t 

znajomością obliczania zarobków dla kierow­
eów, spedytorów I konwojentów zaangażuje 
Przed"liębiorstwo Transportowe M.H.D. w Ło­
dzi 'Orla 4. Zgłoszeni.a przyjmuje główny księ­
gowy. 2690-K 

Kallmlatorów z wykształceniem lnł..tech. I 
długoletnią praktyką, Inżynierów lub techni­
ków ze znajomością prowadzenia robót kole· 

jowych. trzech techników normowania - po 
kursie I z praktyką zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 13 w Łodzi, ut Jaracza 
95-97 Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 

l<'ormierzy na metale kolorowe. konstrukłG• 
rów mechaników. technologów mechaników, 
chemika, fizyka. Inżyniera optyka, tokany re· 
w11\werowych, majstra frezarsklego, majstra 
Dl\ tokarki rewolwerówki. ustawiaczy rewol­
werówek. lakierników zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Łódzkich Zakładów Klnotec>hnlcz­
nycb w Łod-il -przy ul. Nowotki 41. 2649-K 

•1111-1111-1111-1111-1111-1111-1n1-1& 
ZA WlADOMIENIE 

w ł.odzł 

ZAWIADAMIA zainteresowanych, 
te od dnia 9 bm. biura zjednocze­
nfa przeniesione zostały z ul. zacho­
dniej 44 na ul. Wólczańską 158-160. 
Numery telefonów . pozostały bez 
zmian. Adres pocztowy Łódź - 1 
skrzynka pocztowa 190. 2679-K 

ZAKUPIĄ natychmiast Łódzkie Za· 
kłady Sui owców Zielarskich w Ło­
dzi. Zgłaszać się do Działu Inwe­
stycyjnego Lódź, ul. Kopernika 37 
od godz. 7 - 15. 2691-K 

SPRZEDAM radio, Mle· Z·AMIENIĘ: luksusowy po 
dziana 18 m. 12 kój z wygodami w śród 

~s=p=R=z=E"'D'"A"'M,.,--p..,.lc_c_p_o""k-o"".t-o· mieśclu na 2 pokoje z 

PLASTYK (nylon) zagra· SPRZEDAM szafę białą. wy. Nowotki 6 m. 32 Ta· wygo(lami. Łódź. Czerwo 

nlczny do wyrobu toreb tóżko metalowe szerokie deusz Mamos r:ia 3a m. 22 godz. 9-10 

damskich kuplę. Łódt, z materacem. Brzeżna 12 SPRZEDA_M_r_a_d-lo_z_oc_z. 1 18-20 <12315-Gl 

l Mśja 12-5 tel. 189-57 m. 3 (11428-G) klem magicznym, Rzgow ZAMIENIĘ: trzy pokoje. 

KUPIĘ:-bdpactktiiZkładle SAMOCHOD .,Hanomag" _sl_<a_9 __ o_m_. _2 _____ kuchnia. wygody w Che! 
ł h mech na dwa pokoje, ku 

okularów s onecznyc • 1 fortepian krótki sprze- DRZEWKA owocowe w chnia. śródmieście. Tel . 

szkła witrażowego oraz dam. Wiadomość telefon dużym wyborze poleca.IQ 230-41 (12342 G) 

odpadki celulojdowe. Ga- 210-44 (12038-G) szkółki J. Stolńskle.<?o. 
Jewskl, Zakopane 4. Łódź, Zdrowie, Krakow- IN:l:YNIER kawaler po· 

FUTRO damskie (plżmow ska 42 (dojazd 9) szukuje pomieszczenia 
HIEHUt..HUWIUSll 

SPRZEDAM parcelę zale 
stoną 4.650 m kw. w 
Głownie - letnisku k. ł,o 
dz!. Jacynlcz, Podkowa 
Leśna k. Warszawy, Lot· 
nlcza 3 (2602-K) 

KUPlt plac przy tram· 
waJu zgierskim. Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 pod 
„12341" 

ce grzbiety) modne, ele· --- niekrępującego, możll 
SPRZEDAM sadzonki ra- wte w śródmieściu. Ofer· 

ganckle I całkiem nowe barbaru malinowego. - ty pisemne Biuro Ogło-
okazyjnle do sprzedania. ść ~ód· R 
Sienkiewicza 85-2 tele- Wiadomo '"' z· eymon szeń, Piotrkowska 96 

tów ul. Nasienna 4 tel. „12422" 
fon 256 59 \54-24 Ceran 

FISHARMO.NIA--,-.L-le_b_l_g_a" NOWOCZESNE słoneczne, 
komrortowe mieszkanie 2 

czterogłosowa. Reflektan pokoje z kuchnią w ogro 
cl proszeni pisać Biuro dzte w śródmieściu w Ło 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 dzl zamienię na mieszka 
pod „12525 nie w Warszawie. Oferty 

SPRZEDAM umeblowanie 
sypialni - korejska brzo 
~a. Maślaklewtcz, Lipo­
wa 1-5 (12321-G) 

SPRŻEDAM aparat denty 
styczny do odlewu stall 
na 120 I 220 volt, te!e- LOKALE 

ron 168-94 ZAMIENIĘ: 1 pokój na 

MOTOCYKL SHL 125 cm większy lub na pokój z 

Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
ska 96 pod nr •. 277-28" 

PRACA 

RADIO ,.Telefunken Spltz sześc. sprzedam, stan' kuchnią. Oferty Biuro POTRZEBNA gosposia na 

Super" sprzedam, PKWN bardzo dobry. Wlado- Ogłoszeń Piotrkowska 96 I wleś blisko Łodzi, Ł11ko-

nr 21 m. 6 mość tel. 143-14 pod •• 12077" wa 1-18 (12348-G) 

Służbowy samochód 
Ma dyrektor wóz służbowy, 
Którym każdy się zachwyca, 
A najbardziej to jui chyba. 
Dyrektora połowica. 

Ta.k się wóz jej ten spodoba.I, 
Tak gustowi Jej dogodrlł, 
że po prostu z samochodu 
Prawie wcale nie wychodzi. 

To na ta.rg się ul.la rano, 
To do ltrawca po obiedzie, 
Do fryzjera, do kawiarni, 
Wciąż służbowym wozem Jed7ie. 

Mąż się cieszy z tego wielce, 
Bowiem to u żonki wskórał, 

że czasami przy okazji, 
Wóz podrzuci go do biura! 

BALWIERZ 

r:=:ZIELNJA PRACY KRAWmCKlEJ 

I ~- ~~;m. J. LEWARTOWSKIEGO 

w Łodzi, ut Próchnika 16 

zawiadamia, że uruchomiła nowy 

punkt usługowy przy ul. Swiercze­

wsklego 43. 

Wyżej wymieni.ontY punkt przyj­

muje zamówierua na wykona.nie z 

materiałów własnych i powierzo­

nych odzteży damskiej, męskiej I 

dziecięcej, jak również przerabia ł I 
reperuje wszelką odzież. 

2681-K 

LEKARSKIE 

RENTGEN prześwietlenia 
ptuc, ~olądka dnie po· 
wszednle. Obr. Stallngra 
du 76 (12251-G) 

Dr KUDREWICZ specjall· 
sta weneryczne, skórne 
8-9.30, 3-5, Piotrkow­
ska 106 (121!36 G) 

Dr LASZEWSKI skór ·ue, 
weneryc~ne 13-14. 17-
i9.30 Armll Ludowe) !17 

Dr CZY:tYKOWSKł wewnę 
trzne, se1 ce. r.iumatycz 
ne 4-6. Gdańska 65a. Dr ROtVCKI specjullsla 

nlrn~zer 11. chon'>łl kobie· 
Dr BA".!AN - Rentgen, cych, olepłO<inoM -
p1·ześw1etlenla k{alkl pler czwarta-szńsłu. Piotr·· 
slowej I przewodu pokar kowska 3:1 (11025 G) 
mowego - codziennie 
Plo:rkowska 103-12 GACINET dentystyczny 

Or Jadw1qa ANFOROWICZ 
ąkńr11e. weneryczne. kO· 

Związek Spółdzleln\ Społywc6w Zakład 

Obr1>tu Artykułami Pnemyslowyml w Łodzi 
wzywa wszystkich dłużników. którzy nie uiści­
li rat za węgiel z akcji węglowej l!l52-1953 do 
wpłacenia należności do kasy Z.O.A.P. Pr:tY 
Detalicznym Składzl.e Opałowym, ul. Wól­
czańska 15 w term'nfe ostatecznym do dnia 
20 października 1953 roku w ~odzinach od 8 
do 20 W stosunku do tych, którzy w oznaczo­
nym terminie nie zapłacą za pobrany węgiel. 
Dyrekcja Z O.A.P. wvstaoi na drogę prawną 

I 7a~to•11ie nrzvmusowe ściągnięcie na1 P-1-n,.,~ei 

'Pl""?. 7. )rnpt:>rni. 2640-K 

,,... ____________________________________________ , _______________ , bleco 15-19 Próchnika 8 

specjał ność korony I zę· 
by steelonowe. Pawlikow 
ski, Sienkiewicza 27 tel. 
108-23 (117-69-G) 

()głoszenia drobne T:U:~~=~=u:.~= ~~~~i~~·:~~,~~!:-::L::: 
przyj. 12-13. z ca red . nacz. 216-22. sekr. 

KUPNO 

SREBRO - ziom I mone 
ty skupuje sklep CPLiA 
t.ódi. ul Piotrkowska 99 „„ 239-64 

k I k h P I k M I L 
odpow. 204-75. 28!1 OO, we..,n . 41 gorlz przyJ 

KUPIĘ: •. księgę O lu- w Q e tur ac Q $ i ego ono po U oteryjnego ~~;~.2·4gzl8Jz1~~tó;oo1p~ter:aa ~g~ O!e:~.3 ~g„ 
dztach I zwierzętach' 

228-32. dzlol sportowy 20A 9.5. d71al miejski 

Axela Munthe. Madallń 223·05 137 47. d7.1al rolnv ?1i3 OO wewn 38. 

I Ódz" p•otr1 ·o i;;ika 9• • p• I k k 161 BluM ogłoszeń . r101rkow~ka oa rel. i 11. 50 

ska Łńd.t, ul. Dąbrow· # ~ I ... w~ ł) I IO r OW8 a I 114 75 czynne 8-11!. „ sobolę 8-14. 

sklego 39 ~12317-G) •··-----------------------~. ~-,-------------~-~~~;;:;~;;~;ll;E;;D~A~G~1l~l~: E;;K;O~!~,i!;~G~.t~U;M~=:==:=~~~· 
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Pieczeń 
czy zelówka? PODji 

Braterskie . 
zmagania lekkoatletów zaprzyiaźnionych armii R zecz niby niewielka. Por 

cja pieczeni. A ile wy­
wolala szumu! To tak, jak­
by chodziło o zakrzyczenie 
czegoś, czemu warto by by­
lo się przysluchać. 

kę, ob. M. K., która dnia teJ 
go spożywa!a tam porcję pie 
czeni i ani rusz nie mogla. 
jej spożyć. Pieczeń bylci 
twarda i przypominala wy­
glądem kawalek skóry. Wnio 
s!a swoją uwagę do książki 
zażaleń, a gdy spotkała się 
z niezbyt uprzejmym po­
traktowaniem, przyniosła 
„dowód rzeczowy" do redak­
cji. UwieczniLiśmy to z kolei. 
w naszej „książce życzeń łl 
zażaleń". 

Si ły w Jen·e 
był przypadkie1n 

Zatopek pobiegnie dziś na 5 km 

·-~ Rekor 
• nie 

- ... jadłem pieczeń w 
„Przemysłowej" i była wstia 
niala! 

- ... jedliśmy pieczeń 
bardzo nam smakowala! 

- .„ jadłam pieczeń tego 
dni a i byla krucha, miękka 
~ smaczna - istne deticje! 

O
d kilku dni, qdy tylko rczle­
piono na murach i słupach 
oqłoszaniOW)cli o brzymie afi 
sze obwieszczające ~tart czo 

łowych lekkoatletów CSR z trzy-

Red. J. Nieciecki 

Aniśmy si ę obejrzeli, gdy 
cała na<>za grup.a dobrnęła 
do bram stadionu. I tu 
nastąpiła pewnego rodzaju 
konsternacja, bowiem przed 
wejściem na boisko zaczęto 
powtarzać upo·rczywie wia­
domość, że Zatopek nie po­
biegnie na IO km a siły swo­
je rezerwuje na dzień nie­
dzielny de biegu na dystan· 
sie 5 km. Niestety okazało 
się to prawdą. 

donosi z Warszawy Opuszczając stadion po zawo· 
dach przyznawaliśmy w duchu 
rację małemu Andrzejowi że U· 
dało mu się namówić oj~„. który 
niqdy nie widział jesze;ze zawo· 
dów lekkoatletycznych, bo zaiste 
było na co popatrzeć, mimo że 
nie startowa/ sł);nny Zatopek. 

Wyniki te .nnlcze. 
Bieq 1C.·J m: 1) Janecek (CSR) 

10.7 se.t,, 2) Pospisil (CSR) 10,8 
sek., 3) Baranowski (CWKS) 10,9 
sek. 4) Prisiceanu (Rumunia) 11 

Bieq 400 m: 1) Filo 1c.c;m 4~.5 
sek., 2) Adamik (Węqry) 48,5 sek., 
3) Savel (Rumun ia) 48,6 sek. 4) 

Jakaż to musiala być nie· 
powszednia pieczeń - po­
myśli niejeden - skoro tf;t­
kie hymny pochwalne wid­
niejq pod datq 9 września w 
książce życzeń i zażaleń za­
kładu ŁZG „Przemysłowa" 

- w Łodzi. 

Przy bliższym zbadaniu 
sprawy okazało się, że mia­
ło to być odparcie zarzut·u., 
wn~esionego przez jedną z 
konsumentek - nauczyciel-

sek. I 
Mach (CWKS) 48,7 sek. -------·------

Bieq 800 m: 1) Junqwirth (CSR' 
1,51,9 min., 2) Barkany; (Węqry) 
1,52,3 min., 3) Ursu · Palade 
(CCA) 1,52.6 min. 4) Zvole11sky 
(CSR) 1,52,7 min. 

Reakcja byla blysk.a·wicz• 
na. Kierownictwo „Przemy­
s!'Owej" wlasnym przemy­
słem zorganizowalo Zawinę 
pochwal. Odezwały się ~ 
wlaściwe nożyce pod posta-· 
cią dyrekcji ŁZG - Zachód, 
która błyskawicznie przy­
słała „wyjaśnienie" na in­
terwencję redakc.ii, że„. w 
ksinżce zażaleń „Przemyslo­
wej" są same pochwały na 
temat p;eczeni i „żadna O• 
soba" n;e tlskarżala się na 
jej twardość. Czyli, że tym 
samym - nauczycielka, wno 
szqca skarqę, to według dv­
rekcji ŁZG - ż a d n a o• 
SO ba. 

krotnym mistrzem olimpijskim 
Emilem Zatopkiem, rekordzistą 
E'-lrcpy Skobla i słynn)/'m średnio 
dystansowcem Junqwirthem na 
czele, qdy obok tych nazwisk wi­
dniały zapowiedzi startów najlep­
szeqo skoczka F.1.1ropy, Rumuna 
Sottera I zawodnit<ów węqier­
ISkich - cała Warszawa żyła ty­
mi zawodami. 

Boisko ' na stadionie Woj­
ska Polskiego . to zielony dy­
wan równiuteńko strzyżcnej 
murawy. Rozlega się burza 
oklasków. Wkraczają repre­
zentacje zagraniczne. Na 
prawym skrzydle drużyny 
CSR stoi Emil Zatopek. Ale 
wzrok wszystkich wyjątkowo 
w tym dniu k ieruje się na 
zespół CWKS, w którym od­
najdujemy nowokreowane­
go m istrza Europy w rzucie 
oszczepem - Sidłę. 

(nieoficjalnego) w rzucie 
oszczepem a o kilkadziesiąt 
centymetrów przed nią zat­
knięto biaiło-czerwoną cho­
rągiewkę, oznaczającą nowy 
rekord Sidły i Europy. Od 
linii wyrzutu odległość 80 m 
15 cm. Ale już jest nasz fe­
nomenalny oozczepnik na 
r orzbieżni. PierwGzy jego 
rzut wynosi 71,26. Sidło rzu­
ca nadzwyczaj spokojnie, bo 
wie, że nie ma godnych sie­
bie rywali i jest pewien 
zwycięstwa. Rzuca coraz le­
piej i wygrywa konkurencję 
uzyskując bardzo dobry re­
zultat - równe 76 m. Takie­
go wyniku na sŁadionie war 
szawskim nie uzyskał do tej 
pory żaden oszczepnik. 

10.000 m: 1) Szwarqot (CWKS) 
31,05,6 min., 2) Ożóq (CWKS) 
31,23,4 min„ 3) Jodłowiec (CWKSl 
31,49,6 min„ 4) Fariaszewski 
(CWKS) 32,19,2 min. 

Trzy drużyny 
przy siatce 

dwie na boisku 
Odezwal się też i Wydział 

Handlu, który w wyjaśnie­
niu swoim do redakcji ogra­
ni.cza się również do podania. 
„pochwal", w ;dniejo,cyr.h w 
książce zażaleń. 

Miała być to próba naszych 
czołowych lekkoatletów w silnej 
konkurencji międzynarodowej, 
którzy pod kon•e, SPZonu udo­
wodnić chcieli, że ic:1 całoroczna 
praca nie poszła na marne. 

Równocześnie z rzutem 
oszczepem skoczJsowie o tycz 
ce rozpoczęli tę drugą kon­
kurencję. Adamczyk potwier 
dził, że jest w równej for­
mie i pokonał Rumuna Du­
mutrescu przechodząc bez 
trudu wysokość 4 m. 

Skok wzwyż: 1) SottP.r (Rum.) 
195 cm. 2) Lewandowski (Budow­
lani) 185 cm, 3) Skupny (AZS) 
185 cm, 4) Hejda (CSR) 180 cm. 

Skok w dal: •) Włesenmayer 
(Rum.) 7.07 m. 2) Iwański (CWKS) 
7.07 m, 3) Mrazek (CSR) 7,07 m, 
4) Fikeiz (CSR) 7,06 m. 

Skromna porcja pieczent 
nie wymanałaby tyle opiso­
wości, gdyby za tym się nie 
kryla zagadnien'e za•adnicze 
i to niepośledni.ej wagi. 

Gdy do · teqo n„dar-y, że war­
szawiacy chcieli na własne oczy 
obejrzeć nowokreow•neqo mi­
strza Europy w rzucie oszczepem 
Sidłę, który przed kilkoma dnia· 
ml swym wynikiem na boisku 
Jeny w NRD zadziwił świat, nie 
można się dziwić, że Już od wczes 
nych qodzin przedpołudniow)l'.ch 
przez ul. Myśliw1ecką trudno by­
ło się przecisnąć. 

Trybuny i miejsca stojące 
grzmią od wiwatów. „Brawo 
Sidło! Niech żyje rekordzis­
ta Europy!" Wszyscy zasta­
nawiają się nad tym, czy Si­
dło powtórzy swój wynik 
jeneński, lub czy przynaj­
mniej zbliży się do niego. 

Skok o tyczcP.: 1) Adamczyk 
(CWKS) 4.00 m, 2) Dumutrescu 

Nie doozło w biegu na 800 (Rum.) 3 .90 m, 3) Janiszewski 
m do spotkania Jungwirtha (CWKS) 3.60 m 

W związku z Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni Pol­

sko Radzieckiej Koło TPP-R 
wspólnie z KS Technozbyt 
przy Centrali Zbytu Art. Tech. 
organizuje turniej piłki siatko 
wej czołowych drużyn łódz­
kich: AZS-Spójnia - Techno­
zbyt. 

Turniej odbędzie się w sali 
w Helenowie w niedzielę 11 
bm. o godzinie 10. 

Zagadnieniem tym jest 
troska o człowieka, o jego 
potneby. Z obowiqzku teno 
wynika konieczność wn'kli­
wego badania i rozpatrzen'IJ 
skarg. I dyrekcja ŁZG i Wv­
dzial Handlu potraktowalltJ 
sprawę powierzchownie, for­
malistycznie. 

ani z Potrzebowskim and z Rzut dyskiem: 1) Merta (CSR) 
Kobr.anem i Zbikowskim. 49,86 _m, 2) Vrabel (CSR) 47,91 m„ 

Kiedy trzeba 
zmienić zawodnika 

Po oficjalnych ceremo­
niach rozpoczynają się kon­
kurencje. 

Już w równym szeregu u­
stawili się na blokach star 
towych sprinterzy. Krótka 
komenda startera, wystrzał, 
ruszyli! Najszybszym w bie­
gu na 100 m był Janecek 
(CSR), który uzyskał . 10,7 s. 
Tuż za nim przerwał taśmę 
jego rodak · Pospisil, a na 
trzeciej pozycji przybył do 
mety najszybszy obecnie Po­
lak - Baranowski. 

P d bn b li 
. 'ed 3) Ra1ca (Rum.) 46,95 m, 4) Leva1 

o o . o "? om m yspo- (Węqry) 46,54 m. 
nowam. Mimo tego Czecho- Rzut oszczepem: f) Sidło (Spój 
słowak uzyskał b. dobry nla) 76 m, 2) Radziwonowicz (Oq­
czas 1.51,9. niwo) 67,61 m, 3) Dumitru (Rum.) 

66.50 m, 4) Binko (CWl<S) 65,54. 
Na.sz bo~onog_i s~<X:zek ~e- 110 m przez i:totkó• 1) Mrazek 

wandow.s>k1 mew1ele miał (CSR) 15,1 sek., 21 Opris (Rum.) 
do powredzenia przy dooko- 15,2 sek„ 3) Tosnar (CSR) 15,2 
nałym Sotterze. Wprawdzie sek., 4) Kardas (C'WKS) 15,4 sek. 
Rumun trzykrotnie strącił 4X1~0 m: 11 CSR 41 ,8 sek., 2) 

--'- sokośc· 2 Rumunia 42 se1<„ 3) CWKS 42,5 
poprz=L..l\.ę na wy dł ib sek., 4) Węqry 42,7 sek, 
m, ale 195 c:m przesze ez 

W niedzielę 11 bm. odbę­
dzie się na stadionie przy 

ul. Kilińskiego 188 mecz piłkar 
ski między drużynami kól 
sportowych Okręgowej Służby 
Zdrowia a Centralą Handlową 
Ceramiki. Początek zawodów I 
o godzinie 11. Dochód z nich 
przeznaczono na budowę War­
szawy. 

W ksiqżce były pochwały„, 
I na tym koniec! 

Z porcji pieczeni pl1in~e 
nauka, której możr.a by dać 
tytul: „jak nie wolno za-
łatwiać skarg". (p) 

P rzep1sy ąry w pif&,~ nożną 
pozwalają dzisiaj na zamia 

nę zawodników również I w me 
czach o mistrzostwo. Jest to 
przepis słuszny, redukuje bo­
wiem do minimum możność zde 
kompletowania zespołu. 

Ale wiele naszych trenerów 
nie umie tej szansy wykorzy· 
istać. Piłkarstwo radzieckie 
pierwsze na świecie wprowa· 
dziło tę zmianę w przepisach i 
z wielkim powodzeniem korzy· 
sta z niej w praktyce. 

- Umiejętnie przeprowadzo· 
na zmiana qtaczy może mieć 
duży wpływ na przebieą qry i 
jej końcowy wynik stwier­
dza zasłużony mistrz sportu 
ZSRR, Akimow. Przytacza on 
szcreq okoliczności, w których 
zamiana qracza pow'nna bez· 
wzqlędnie być dokona11a. Oto 
one: 

I · Gdy kontuzja zawodnika 
jest stosunkowo lżej!>za, nie 

powinno się odkome11derowy· 
wać qo na skrzydło, żeby tam 
absorbował uwaqę przeciwnika. 
Zwłoka z udzieleniem poszkodo 
wanemu pomocy lekarskiej mo· 
że sprawić. że staje się on nie­
zdolny do ąry przez dłuższy o­
kres czasu. 

2 Jesli zawodnik Jest „wybi­
ty z ąry", nie potrafi do· 

stroić się do całości i często 
traci piłkę, należy qo zmienić, 
bo przeszkadza drużynie w jej 
zespołowym wysiłku. 

Po jednym falstarcie wy­
szli z bloków płotkarze .. Bieg 
na 110 m był niezbyt cieka­
wy o ile chodzi o wyniki 
Polaków, bowiem o pierw­
szeństwo walczyli ze sobą 
Czechosłowak Mrazek i Ru­
mun Opris. Zwyciężył Mra­
zek wyprzedzając Rumuna 
o 0,1 sek. Łodzianin Tułecki 
był szósty. 

Na boisku w m1ędzycza­
sie oznaczono chorągiewka­
mi granicę rekordu świata 

specjalneg_o v1rysiłku, co w 
rezultacie dało mu IO-centy­
metrową przewagę nad Le­
wandowskim. 

Pod nieobecność Zatopka 
Szwargot miał ułatwione 
zadaLllie i wygrał bieg na 10 
km przed Ożogiem. Czecho­
słowak Sourek przybiegł do­
piero na szóstej pozycji. 

Dawno nie oglądała War­
szawa tak zaciętej rywali­
zacji w skoku w· dal jak w 
dniu wczorajszym. Trzech 
zawodnik-'>w bowiem uzys­
kało identycmą odległość 

. 7,07 a czwarty był zaledwie 
o 1 cm gorszy od tej trójki. 
O lfolejności pierwszych 
trzech zadecydowało pierw­
szeństwo w uzyskaniu naj· 
lepszego wyniku. 

Technika, szybkość, ambicja „ 

Piłkarzy z Bydgoszczy 
łatwo można pokonać 3 Do obowiązków kapitana 

należy zwracanie uwaąl, 
czy w /eqo zespole nie ma qra· 
cza, który by poniesiony tempe Dzisiejszy mecz Włókniarz I czyni z · Gwardii bydgoskiej 
ramentem „załatwiał porachun- - Gwardia (Bydgoszcz) o mi· drużynę sympatyczną. Obok 
ki" z kryjącym qo przeciwni- strzostwo II ligi rozpocznie się I tych walorów jednym z głów-
klem, zapominając przy tym o t d' · h t t · d · · · saJTieJ ąl"ze. Jeżeli napomnienia o godzinie 15 na s a 10me nyc a u ow w grze zis1eJ-
nle odniosą skutku, trener po- przy Al. Unii, a poprzedzi szych gości jest szybkość, z ja 
winien zmienić takieqo zawod· go przedmecz drużyn junio- ką przeprowadzają zamierzone 
nlka. rów reprezentacji Łodzi i akcje. 
4 ~l~~cj:śl~a~f!~~sr~end~ z~~~ Włókniarza o puchar " ŁKKF. Dobre świadectwo o wartości 
nie spełnić swojeqo zadania 1 Ciekawy to mecz dla zwo- sportowej tej drużyny daje 
jeśli są szanse, że dokonana lenników piłkarstwa, którzy zajmowana przez nią niemal 
zamiana może przyczyl"ić się dobrze znają Włókniarza, a przez cały okres trwających 
do zmnle/szenla przewaql prze ma·ło co wiedzą o Gwardii. rozgrywek o mistrzostwo II li-
ciwnika. Jaka to jest drużyna i j'lk gra"? gi pierwsza lokata w tabeli. 
S ~eż;~1łn75~~~~~tJj~ż ;,~ii~ Gwardia jest Ale ostatnio Gwardia przeży-
stwo trener powinien wykorzy· dla Włókniarza wała kryzys formy, który da· 
stać to I wypróbow::ić umiejęt· przeciwnikiem tuje się od czasu zdobycia 
noścl młodych piłkarzy Czynić bardzo poważ- przez nią na Spartakiad.z.ie ty-to należy zwykle na 15-20 mi 
nut przed zakończeniem meczu. nym, który ma tulu mistr·i:a zrzeszen·a. 

W tych plęc•u puni..t:.ch mieś· w swoim do- . * . .., * 
cl się wiele c•nnych wskazó· robku sporto- Drugą ciekawą imprezą dnia 
wek dla naszych trene-rów pił- l' karskich. Jeśli chod"i 0 trene· wym nip_jeun<' ::izisiejszego będzie mecz igo-
ra Króla, to trzeba stwlerdzlt, cenne zwycię- wy .o mistrzostwo Polski w ko 
te nie wykorzystywał on okazji stwo nad zespo szykówkę męską drużyn Sp(>j-
do wprowadzania młodych za· 1 !ami I ligi. Dobre opanowanie nia - CWKS. który odbędzi e 
wodników w ból qdy Włókniarz t h · poł „ bi' . · l' J::I lenow1· o go Już miał, Jak t.> się mówi, zwy e;c ~uczne, zes owosc. am się w sa 1 w .:i.e e -
eięstwo w kieszeni. CJa i sportowa postawa graczy dzinie 18. 
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- Jedź od razu na całego powiedział 

do szofera - im szybciej s : ę jedzie w tald 
dzień, tym łatwiej oddychać. 

Przejechali przez osadę wzniecając tuma­
ny rudego kurzu. Na odgłos motoru wypa­
dły spomiędzy chat gromady brunatnych, 
nagich dzieci i biegły czas jakiś za samo­
chodem wydając piskliwe okrzyki, Kilka 
starych kobiet siedziało u progów, łuszcząc 
ryź i kukurydzę. Większość mieszkańców 
pracowała już na polach wokół twierdzy. 

Na krańcach płaskiej niecki, na której 
dnie leżało Cao-Bang, wznosiły się niewiel­
kie pagórki, które Forge zamienił w pry­
mitywne, ale dobrze rozmieszczone forty. 
Przed fortami leżały pola ryżu i kukurydzy, 
świecące z dala kałużami stojącej wody 

Wśród tych pól sterczały co kilkaset mf'­
trów wieże wartownicze z drzewa i bam­
busu, uwieńczone platformami umocnionymi 
workami z ziemią l nakryte trzcinowym da­
chem. Błotnista. tonąca w kałużach dróżka 
łączyła je ze sobą. 

Samochód zatrzymał się przy najbliższej 
wieży, rozkraczonej pośród czerwonego kre­
gu ubitej ziemi. Forge l adiutant wysiedli 
i weszli po drewnianej drabince na platfor­
mę. Dwóch Maroka 1czyków wyprężyło się 
nq baczność. Fo:ge skina! im głową . Suzaie 
odsalutował skrupulatnie jak na mustrze i 
zakomenderował „spocznij". 

- No jakże, chłopcy - spytał Forge _. 
co widać? 

- Nie widać nic, komendancie - odpo­
wiedział żołnierz z naszywkami kaprala. -
W nocy też nic słychać nie było. 

Forge stęknął głucho i przeszedł się po 
platformie. 

Stanął przy karabinie maszynowym l 
spojrzał ponad worki z piaskiem. 

Przed wieźą, w stronę kopców, ciągnął 
się wąski pas ryżowych pól, podmokłych 
jak bajoro. Dalej las trzcin bambusowych, 
wysokich na dwóch chłopa Od wieży do 
wieży biegły zasieki z bambusa, wygląda­
jące z daleka na chłopski płotek. Forge li­
czył nie tyle na owe zasieki, ile na puszki 
po konserwach, przywiązane param.i do ło­
dyg bambusowego sitowia, ciągnacego się 
aż do podnóża kopców. Brnąc przez t:?n 
bambusowy las, Viet musiałby poruszyć 
trzciny bambusów· i wówczas blaszankL 
dzwoniłyby na alarm. 

Forge rozejrzał się dokoła. Cao-Bang le­
żało jak na dłoni, w samym środku niecki, 
objęte dwiema rzekami. Drogi idące przez 
dżunglę ze wschodu na zachód i z pólr1ocy 
na południe krzyżowały się w środku osaC:y. 

Bielone domy dowództwa błyszczały i;od 
tym niebiem z blachy, zakrywającym nie­
widoczne słońce, jakby promieniowały wła­
snym światłem. Białe sylwetki tubylców, 
pochylone nad brudną wodą pQI ryżowych. 
Wapienne kopce, zamykające horyzont z 
czterech stron świata, jak olbrzymie kopice 
siana, wyrastające prosto z płaskiego dna 
doliny. Tego krajobrazu z wody, mgły i bło­
ta - pilnował Forge, leżąc na skrzyżowa­
n lu dróg, z nosem wystawion:, m ku dżungli, . 
nastroszonymi uszami i z palcem na cynglu. 

Majorowi strzeJiła dziwaczna myśl do 
głowy. Zwrócił się do obu Marokańczyków, 
stojących na „spocznij". 

- Odpowiedzcie, po co jesteśmy w Cao­
Bang? 

Żołnierze poderwali się na baczność. Ich 
brodate, drapi~żne twarze nie wyrażały nic. 

- Bo taki jest rozkaz, mój komendancie 
- odpowiedział ten z naszywkami kaprala. 

Forge spojrzał na niego z zadowoleniem. 
Oczywiście, taki jest rozkaz, to wystarczy 
zarówno temu Marokańczykowi, jak i jemu, 
komendantowi Cau-Bang. Ale człowiek 
chciałby wiedzieć, chciałby mieć świado­
mość konieczności, celowości lub choćby 
użyteczności tej ofiary, jaką składa z siebie 
od osiemnastu miesięcy każdy żołnierz i 

. każdy oficer garnizonu, wymazanego z listy 
żyjących. Zwrócił się do adiutanta. 

- Poruczniku, powiedzcie wy, 

Suzaie wyprężył · się lekko. Uśmiechnął 
się melancholijnie i począł mówić jak z nut: 

~c. d. nJ 
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